
Ir, 15§. P i ą t e l s .  IX . L i p c a  1 8 7 3 , Rok 63.
„Gazel& I  w-wsia" z dodatkiem urzę

dowym wychodzi codziennie o 3. godz. 
popołudniu, z wyjątkiem świąt i niedziel.

P r e n u m e r a t a  wynosi z przesyłką 
pocztową na rok cały 10 złr., na 1-warta; 
4 złr,, na miesiąc! złr. 35 ct. Miejscowa 
na rok 12 złr., na kwartał 3 złr., na 
miesiąc 1 złr.

Numer pojedynczy Gazety bez dzien
nika urzędowego kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 ct. Z dziennikiem urzędowym 
w miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Zs i n s e r a t y  liczy się od miejsca 
jednego wiersza pierwszy r az7ct ,  zaś

dwu- lub więcej razowego umieszczenia 
tak za pierwsze jak za każde następne 
po 6 ct. Należytość stęplowa od każdego 
iuseratu wynosi 30 ct.

Przesyłki ffranko) odbieraAdministra- 
cya Gazety Lwowsk. (Ul. Wałowa Nr. 370).

R e k l a m a c y e  otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować.

„Przewodnik naukowy i literacki" 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark. 8vo. 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kwartalnych za dopłata 
75 ct. kwartalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą30 ct. miesięcz. Sam „Przewodnik 
naukowy11 bez „Gazety" rocznie 4 zł. w.ą

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
W edług urzędowych raportów  pojawiła 

aig cholera w czasie od 15. czerwca do 1. 
lipca r  b. w W yrchom ły m ałej i wielkiej,

1 Barcicach, Żegestowie, Woli kroguleckiej i 
Łomnicy pow, Nowo Sądeckiego; w Brze- 
zówce i P a jzczyny pow. Ropczyekiego; w Gąd- 
bach, Lubnie, Opace, Ł ubiankach, Osobnicy, 
Lubnie szlacheckiem  i Krajow icach pow. J a 
sielskiego; w Rzeszowie i Ruskiej wsi pow. 
Rzeszowskiego; w Zawadach i Gumniskach 
Pow, p ilźu ieńsk iego ; w Dydnie pow. Brzo 
zowskiego; w Pławie, Podhorodcach i Kru- 
szelnicy pow. S tryjskicgo; w Dukli, Niena 
szowie, Żmigrodzie nowym, Grabiu, Łysej 
górze i K ątach pow. K rościeńskiego; w Ot- 
fiuowie pow. D ąbrow skiego; w Brzyskiej woli 
pdw. Ł ancuckiago , w Drohobyczu i B ory- 

I sławiu pow. D rohobyckiego; w Rudnikach 
pow. Nisieckiego; w Ruskiej wsi pow. Prze- 

1 myskiego; w Ropicy ruskiej, Zdynii, K onie
cznej, Szałowy, Gładyszowie i M ałastowie 
pow. Gorlickiego i w M oczeradacb pow, Mo 
ścickiego; — wygasła zaś w Jab łonce w pow. 
Brzozowskim. W wyż powołanym okresie 
czasu panow ała zatem  cholera w 17. powia
tach a  54 m iejscow ościach, w których do 
pozostałych na  dniu 15. czerwca 88 chorych 
przybyło do 1. bm. 1089 tak  iż w ogóle 
w tym  czasie 1177 chorych liczono; z tych 
wyzdrowiało 392, um arło 382, a 403 pozo
stało w 53 miejscowościach w leczeniu.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. Nam iestnictwa.

Lwów, dnia 6. lipca 1873.

Do końca czerwca r. b. u sta ł księgo- 
«usz w Kobyle i w Berezowicy małej w po
w iece Zbarazkim .

Nowych wybuchów tej choroby nie było.
Obecnie zaraza ta  panuje w Tlusteń- 

kiem w powiecie Husiatyńskim , i w Korso- 
wie w powiecie Brodzkim  — Z ogólnej licz
by bydła rogatego 798 sztuk w 35 zagro
dach padło  10, ubito zaś 113 chorych i 62 
podejrzanych o zarazę.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

We Lwowie, dnia 5. lipca 1873'

N a przedstaw ienie JW nej. Anny z k r. 
D ziałyńskich hr. Potockiej z d 19. m aja rb. 
nadała Rada szkolna krajow a posadę rz e 
czywistego nauczyciela przy szkole ludowej 
w Oleszycach p. Teodorowi K r u p i e  dotych
czasowemu zastępcy nauczyciela.

Z Rady szkolnej krajowej.

N a przedstawienie gminy Jasienicy sol
nej z dnia 18. m aja br. nada ła  R ada szkol
na krajow a posadę rzeczywistego nauczyciela 
przy szkole ludowej w Jasienicy solnej panu 
Stefanowi K u l c z y c k i e m u  dotychczasowe
mu zastępcy nauczyciela.

Z Rady szkolnej krajowej.

CZĘSC NIEURZĘD0WA.
Spraw ozdanie W ydziału krajowego z z a 

rządu fuudacyą stypendyjną JO . księcia Leona 
Sapiehy za rok 1872.

A. Przychody.
gotów ka. efekta
zł. ct. zł. ct.

1. Z a ja s  począt
kowy

2. Odsetki od obli- 
gacyi

3. Ażyo
4. Getówka za sprze 

dane efekta
5. E fekta zakupione

Razem
B. W ydatki.

1. S p ła ta  reszty 
należytości skar
bowej

2. Gotówka na  za- 
kupno efektów

3. E fekta sprzedane
Razem 

Do tego zapas 
ostateczny

Razem jak
wyżej

Porównując zapas 
efektów teraźniejszy

okazuje się po
mnożenie o

k tó ra  to  kw ota umieszczoną 
w galicyjskiej kasie oszczędności. 

Lwów, dnia 3. lipca 1873.
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Lwów dnia 11. lipca.

W a l k a  w y b o r c z a  pomiędzy głównym 
obozem stronnictw a konstytucyjnego a par- 
tyą „m łodoniem iecką" osłab ła  w ostatnich 
dniach bardzo, a  z obu stron nieprzyjaźnych 
sobie odzywają się głosy wzywające do zgo
dnego postępow ania przy wyborach. N ieda
wno głosy takie były w prost niemożliwemi, 
bo hałaśliw a walka zag łuszała  wszelkie trz e 
źwiejsze uwagi i refleksye. D opiero pod 
wpływem ostatnich pogłosek o bliskim te r 
minie wyborów opam iętanie poskrom iło co 
kolwiek roznam iętniony antagonizm  a na 
tem at zgody pojawiły się zachęcające a r ty 
kuły naw et w dziennikach , k tó re  zdecydo
wane było prow adzić walkę bezwarunkowo. 
Jeżeli spraw dzi się wiadomość o bliskiem 
zwołaniu Rady państwa, to  w krótce może 
da się zastosować do akcyi wyborczej w n iż 
szej Austryi przysłow ie: z wielkiej chmury 
mały deszcz. Ale niezbędnym warunkiem  
zlania się obu komitetów niższo-austryackicb 
jest spokojne traktow anie tej sprawy, naco 
dotąd  jeszcze nie mogły się zdobyć organa 
obu stronnictw , gdyż mówiąc o projekcie 
zgody nie szczędzą sobie nawzajem ostrych 
wymówek i rekrym inacyi.

Nadanie w ę g i e r s k i e m u  m i n i s t r o  
w i - p r e z y d e n t o w i  W ęgier wielkiego krzy
ża o r d e r u  L e o p o l d a  je s t w drugim  rz ę 
dzie zasłużoną odznaką d la  całego gabinetu 
węgierskiego, który powstawszy wśród bardzo 
trudnej sytuacyi zdobył sobie powoli w arun
ki dłuższego istnienia : przyczynił się zna 
komicie do skonsolidowania wewnętrznych 
stosunków szczęśliwem przeprow adzeniem  u- 
gody węgiersko kroackiej.

M i a n o w a n i e  B a l a n a  s e k r e t a 
r z e m  s t a n u  w m inisterstw ie spraw zag ra
nicznych z rangą pruskiego m inistra stanu  
zbiegło się równocześnie z wiadom ością, że 
wyłącznym powodem nieporozum ień pom ię
dzy ks, Bismarckiem a sferami dworskiemi 
je s t opór stawiany tej nominacyi. F a k t ten

illustru je dostatecznie prawdziwość wszy
stkich innych kom entarzy dziennikarskich 
w tej spraw ie.

Co do s p r a w y  C h i w a ń s k i e j  ob ja 
wia się w prasie rossyjskiej pożądana dla 
Anglii relleksya. Petersb. W ied . wystąpiły 
z artykułem  spokojnym i pow ażnym , n a p i
sanym widocznie dla uspokojenia obaw p r a 
sy angielskiej. Dziennik ten zapew nia, że 
Rossya niem a zam iaru anektowania Chiwy, 
bo taki krok zam iast spodziewanych k o rz y 
ści przyniósłby jej tylko s tra tę . Rossya po 
siada już obecnie terytoryum  niestosunkowo 
wielkie w porównaniu z ludnością a wśród 
takich warunków dalsze rozszerzanie g ran ic  
byłoby niezawodnie bardzo szkodli wem. W koń - 
cu zapewnia wspom niony dziennik, że Rosy a 
zadowoli się tylko tak ą  zawisłością Chiwy, 
ażeby handel rossyjski Diedoznawał żadnych 
trudności a wazale Rossyi w środkowej Azyi 
nie m ogły liczyć na pomoc zawojowanego 
chanatu. W obec szowinizmu skrajnych o rga
nów rossyjskich propagujących aneksyę Chiwy 
jako nowej gubernii rossyjskiej, głos ten jest 
niezawodnie bardzo um iarkowanym, ale n ie 
zadowoli on w zupełuości p rasy  angielskiej. 
Je s t tam  bowiem mowa o trw ałym  stosunku 
zawisłości Chiwy od Rossyi, a  p rasa  angiel
ska dom aga się opuszczenia Chiwy, gdyż 
według zapewnień hr. Szuwałowa celem wy
prawy było jedynie ukaran ie  chana.

A u s t r y a - W ę g r y .  Dr. H erbst w yje
cha ł do Pragi, ażeby tam  wspólnie z swoimi 
przyjaciółm i politycznymi dokonać organiza- 
cyi ruchu wyborczego.

—  P an  m inister handlu  zarządził 
kollaudacyę wszystkich budowli na placu 
wystawy i ustanow ił w tym celu komissyę, 
która rozpoczęła już  swoje czynności.

— Na porządku dziennym w czorajsze
go pierwszego posiedzenia delegatów austry- 
ackich izb handlowych były przedm ioty pod 
rzędnej wagi a  mianowicie : mowa inaugu
racyjna prezydenta wiedeńskiej izby, wybór 
prezesa i dwóch jego zastępców, uchw ała o. 
regulam inie, o sposobie głosowania i o u s ta 
nowieniu komissyi. Dyskussya nad wnioska-

O DOWCIPIE.

H.

N ajniższym  rodzajem  dowcipu je s t do
wcip akustyczny. Polega on na  przypadko
wej zgodności brzm ienia Słowo je s t ciałem  
myśli, a  b rane  czysto zewnętrznie, bez wzglę
du na wewnętrzne jego znaczenie, je s t tylko 
dźwiękiem , tylko brzmieniem. Owoż dowcip 
akustyczny korzysta z równości dźwięku 
dwóch słów, z których każde coś innego 
w yraża , ig ra  z podobieństwem brzm ienia i 
tym  sposobem spraw ia komiczne wrażenie. 
Taki dowcip polega na  „assonansach“ , „alli- 
te racyach“ i w końcu na  mniej lub więcej zrę
cznych rymach. Nie troszczy on się o znaczę 
nie słów samych, nie dba o myśl w ich za
m ianie — chodzi mu o effekt przypadkowy, 
p łaski, najczęściej bardzo pospolity. Z tąd  też 
w h ierarch ji dowcipu zajm uje on najniższe 
stanowisko.

Dowcipu tego doskonałą próbką je s t owa 
sław na kapucynada w Wallensteinie Schillera, 
k tó ra  nie da  się spolszczyć żadną m ia
rą , n- p . :

Kummert sich meJir imt den K r u g  ais 
den K r  i eg,

Wetzt lieber den S c h n a b e l  ais den 
S a b e l.- -

Der K h e in s t r o m  isł gewordcn sum
Peins trom.

Die B i s th i im e r  sind verwandelt in  
W u s t th i im e r  i t. d.

Dowcip tego rodzaju  dlatego, że nie 
ig ra  subtelnem i różnicam i między brzm ie
niem a  m yślą , ale n a  chybi trafi żartu je  ru 

basznie samą przypadkową zgodnością dźwię
ków, przemawia łatw o do mniej wykształco
nych umysłów i bywa rozkoszą m łodzieży 
lub lu d u , w którym  zawsze śmiech wywołu
je. W Polsce dowcip ten  był bardzo używa
ny, i wielkie m iał powodzenie u  p rosto 
dusznych braci szlachty. Przypom niem y tyl
ko owe rozm aite epigram m ata pisarzy 
XVII. s tu le c ia , k tó re  polegały zawsze na 
akustycznym  dowcipie, igrającym  ż samem 
brzm ieniem  herbu  lub nazwiska. Przytoczyć 
by ich m ożna nieskończoną liczbę. Spotyka
my naw et często koncepta, przypom inające 
zupełnie ową mowę kapucyna Schillerow- 
skiego, z której powyżej przytoczyliśmy m ały 
ustęp.

Ciekawych odsyłamy do bardzo przy
stępnego źró d ła , do Nowych Aten księdza 
Chmielewskiego, k tóry  cały swój dowcip za
sadzał na takich figlach akustycznych. Zda
rzyło się nam  naw et znaleźć w starych  Siłvae 
rerum próbkę zupełnie swojskiej, oryginalnej 
admonicyi w guście Schillerowskiego K apu
cyna. Jest to  mowa kapelana do żołnierzy, 
w k tórych następujący znajduje się ustęp : 
„Z kordem a sine corde w pole idziecie, na 
b r o g i a n i e  na  w r o g i  sadzić W aszmoście 
ra d z i, między w o ł y  a nie m iędzy w a ł y  
wam  ocho tno ; w o b o r z e  a  nie w o b o z i e  
wam miło —- contra kurlcas a  nie contra Tur- 
cas wam p iln o !...“

W nowszych czasach upraw iał u  nas 
te n  rodzaj dowcipu głównie znany Żółkowski, 
którego Momus wielkiej liczby podobnych 
próbek dostarczyć może. Były to pierwsze 
kalambury polskie, nieraz rzeczywiście trafne 
i dowcipne, częściej jednak  w całem  znacze
niu  tego słówa płaskie. ja k  n. p. ó w : podło

ga dana sali czyli pódło gada na sali — i 
wiele tym podobnych.

Już z tych kilku próbek , które poda
liśmy, pojmie czytelnik łatwo, dlaczego do
wcip akustyczny stoi na  najniższym stopniu 
hum orystyki. Zasadzając się jedynie na  brzm ie
n iu , uważa myśl za rzecz podrzędną, i nie 
py ta  o ortografię, ja k  to  widzieliśmy w za
cytowanym kalam burze Żółkowskiego (pódło 
zam iast pudlo). W  języku, w którym  rozm ai 
te  dźwięki i słowa odróżniają się tylko za 
pomocą subtelnych odcieni wymowy, dowcip 
tego rodzaju  rośnie bujnie, jak  chwast na 
polu. Takim  jes t w łaśnie język francuzki, 
k tóry tak  wdzięcznem polem jest do podo
bnych dowcipnych popisów, że nie potrzeba 
umyślnie szukać kalam burów, ale przeciwnie 
strzedz się praw ie w y p ad a , aby ich mimo- 
woli nie wywołać. Mimowolne kalam bury by
wają też czasem najpocieszniejsze.

Dowcip akustyczny czyli ja k  go F ra n 
cuzi zwą calembour a  Niemcy Kalauer — uie 
powinien być staw iany na równi z g r ą  
s ł ó w .  G ra słów ( Wortspiel, jeu de mots) 
o wiele stoi wyżej, chociaż na  pozór zdaje 
się być tern samem, co dowcip akustyczny. 
Dowcip polegający na grze słów, nie zada- 
walnia się samem brzmieniem, wnika on już 
w słowo i w jego znaczenie. Zdarza się bo
wiem zbyt często, że jedno i to  samo słowo 
oznacza dwie całkiem  rozm aite, co więcej 
niekiedy całkiem  przeciwne rzeczy —  1 tu  
gra słów znajduje wdzięczne pole popisu.

G ra słów polega tedy na d w u z n a c z 
n o ś c i .  ’ Do dobrej gry słów potrzeba już 
isto tnej bystrości i głębszego dowcipu. Przed 
Ludwikiem  XV. chwalono raz bardzo dowcip 
pewnego dworaka. K ról chciał się o tem

przekonać i kazał raz niespodziewanie do
wcipnemu dworzaninowi wystąpić z dowci
pem, którego p r z e d m i o t e m  m a być on 
sam, tj. król. Dworzanin odpowiedział na
tychm iast: Le roi n’est pas s u je t .  Dowcipna 
odpowiedź polegała tu  jak  widzimy, na dwu
znaczności słowa sujet: przedm iot, poddany. 
Kiedy Napoleon III. objąwszy zaledwie rządy 
Francyi, skonfiskował dobra książętom  orle
ańskim  , złośliwy dowcip francuzki rzucił 
w obieg następujące słow a: (fest le premier 
vo l de l’aigle!

Zdawałoby się, że język  polski zupełuie 
się nie nadaje do tego rodzaju dowcipu. 
Mamy tym czasem  wyborne próbki gry słów, 
pełne trafności, dowcipu i co wielce ważną 
jest rzeczą, swobody. Celowała już  pod tym 
względem pani kasztelanow a Kossakowska. 
Kiedy dowcipna ta  m atrona na schyłku ze
szłego wieku m ieszkała we Lwowie, pano
w ała moda u  pici pięknej noszenia sukien 
bez wcięcia w stanie i fryzur zakryw ających 
lokam i całe niem al czoło. Pani kasztelanow a 
wyraziła się o tem  wyborną g rą  słów : „Ele
gantki lwowskie są b e z  s t a n u  i b e z  
c z o ł a . 14 Znakomity pisarz H enryk  Rzewuski, 
au to r Soplicy i Listopada , ja k  wiadomo czło
wiek wysokiego dowcipu, zapytany świeżo po 
zawarciu trak ta tu  pokojowego, k tóry  zakoń
czył wojnę krym ską, jak  mu się podoba 
pokój? — odpow iedział: „Dwa państw a m ają 
p o k ó j  malowany, a  trzecie z o b i c i e m . *  
M oglibyśmy przytoczyć jeszcze więcej próbek 
dowcipnej gry słów w polskim  języku, ale 
już dwie powyższe w ystarczają na  przykład 
i na dowód, że mowa nasza i pod tym  wzglę
dem nieustępuje żadnej obcej.
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mi rozwinie się dopiero na następnych po
siedzeniach.

— Krajowa rad a  san itarna na  Szlązku 
uduła się do rządu z prośbą o zakazanie 
procesy i, gdyż wobec skonstatowanego wy 
padku cholery obawiać się należy rozszerzę 
nia epidemii.

—  O dstąpienie aktów w sprawie kolei 
lwowsko - czerniowieckiej sądowi karnem u 
w W iedniu zadowoliło bardzo prasę wiedeń 
ską, k tó ra  pisze z uznaniem  o energicznem  
postępowaniu m inistra handlu. W iener Abend- 
post powtarza ważniejsze ustępy z tych a r 
tykułów  n a  czele swojego wczorajszego n u 
meru.

—  Spraw a austryackiego m onitora Lei- 
fha wywołała tałszywe pogłoski o n ieporo
zum ieniach, k tó re  ztąd  powstać miały w świę
cie dyplomatycznym. P ester L loyd  daje n a 
stępujące wyjaśnienie : „Z powodu wycieczki 
m onitora L eitha  na D unaju do Bawaryi p o d 
ję te j w celu nastręczenia załodze sposobno
ści do praktycznych studyów w sondowaniu 
wody na  obcem terytoryum , nastąp iła  po
między rządem  bawarskim  a austryacko 
węgierskim wymiana zdań. Rząd bawarski 
w ahał się przyznać wycieczce austryackiego 
m onitora wyłącznie naukowy charak ter i nie 
zadowolił się praktykow anem  w tak ich  wy
padkach  oznajmieniem. L eitha dotarłszy do 
Dillingen, o trzym ała polecenie, ażeby na 
tychm iast pow róciła do Austryi a tem sk 
inem załatw ioną została ca ła  spraw a, z k tó 
rej chciano już zrobić przedm iot dyploma 
tycznych rek lam acji."

— Donoszono w ostatnich d n ia c h , że 
generalna dyrekcya W ystawy powszechne) 
znajduje się w bardzo kłopotliwem położe
niu,  gdyż 17 milionowy fundusz przeznaczo 
ny przez R adę państwa na cele Wystawy, 
został już całkiem  wyczerpnięty. Fremden- 
hlat.t- otrzym ał z dobrze poinformowanego 
ź - ód la  zapewnienie, że wiadomość ta  je s t 
całkiem  b łę d n ą , gdyż dyrekcya Wystawy 
rozporządza jeszcze 4 - milionowym fundu 
szem. N iesłusznie zarzucano d y rek cy i, że 
otrzymuje dopiero teraz  rachunki z ubie
głych miesięcy. Rachunki i należytości sp ła 
cano w miarę postępu robót.

.— Dotychczasowe doniesienia o te r 
minie wyborów i zebrania się Rady państwa 
opierają się jedynie na domj shtch obudzo 
nych okólnikami kilku starostw  powiatowych 
o sp rządzeniu listy wyborców.

Niemcy. Pod napisem  „Najnowsza 
porażka ks. B ism arcka" um ieścił Spectator 
angielski artykuł trak tu jący  o rzekomej nie
zgodzie w łonie pruskiego m inisterstw a. Na 
wstępie powiada pismo t o , że jakkolwiek 
dziś trudno wyobrażić sobie Niemcy bez 
B ism arcka, to przecież nie ulega wątpliwości, 
je  gw iazda wielkiego kanclerza tak  u cesa
rza jak  u narcdu niemieckiego blednąc za
czyna. „Nie wierzymy oczywiście w to, że 
karyera  ks. Bism arcka już się kończy; p o 
byt jego w Varzinie polepsza mu zawsze 
zdrowie a niepodobna przypuścić, żeby za 
miarem jego było porzucić arenę, na której 
odgrywał tak  ważną rolę. Żeby jednak 
z efektem powrócić, musi stać się panem 
sytu-icyi, a to udać mu się może przez po 
jednanie z królem  albo też ze stronnictw em  
narodowo-iiberaluem , które za niejakie u s tę 
pstwa zapewni mu s ta łą  większość. Zdaniem 
naszem  dopnie ks. B ism arck tych obudwu 
celów i powróci na  swe stanow isko, aby 
ubezpieczyć Niemcom chociaż jedne część 
tych korzyści, jak ie  przez wojnę osiągnąć 
zam ierzali. Aż do tej chwili służba wojskowa 
je s t uciążliwą, tak  uciążliwą, że przed nią 
ludność niektórych prowincyj uchodzi do 
A m eryki; wolność prasy  je s t m niejszą niż 
dawniej, pod względem religii katolicy mniej 
m ają swobody od lutrów  a koszta utrzym a 
nia średniej klasy mianowicie są nadzw y
czajnie wysokie Bism arcka rzeczą jest, usu 
nąć to z łe ; lecz podczas gdy on nadąsany 
przybyw a w V arzinie, a władzca jego na 
wpół zdrów na  wpół chory : w Babelsbergu 
i w Em s naprzem ian kawęczy, jen e ra ł Roon 
przewodniczy gabinetowi pruskiem u, nie mają 
Niemcy powodu szczycić się wolnością, s ła 
wą tylko żyć m gą i w niepewną spoglądać 
przyszłość, k tóra nie rokuje szczęśc ia , bo 
może mieścić w sobie rozpaczli.yą wojnę 
religijną."

Francya. Podczas przepraw y szacha 
perskiego z Anglii do Franc i było morze 
dość burzliw e; mimo to  przybyły okręty  d. 
5. b. m. na czas oznaczony w Chcrbourgu. 
N azajutrz odjechał szach do P aryża dokąd 
przybył o godzinie 6 po południu. Wojsko 
pod dowództwem jen e ra ła  Montaudou utwo- 
jzywszy szpaler od dw crea kolei żelaznej 
d> pa łacu  ciała prawodawczego, oczekiwało 
przybycia szacha przez dwie godziny. Na 
ulicach, przez k tóre w ładzca Persy i miał 
przejeżdżać zgrom adziły się niezliczone Iłumy 
ciekawej publiczności. W samo południe 
rozpoczęła się prawdziwa pielgrzym ka cie
kawych do lasku bu lońskiego; koło czwartej 
godziny zapełniły  się publicznością plac 
U bricha, pola elizyjskie i „plac zgody."

Koło „łuku tryum falnego" zgrom adziły się 
tysiące wystrojonych dam i mężczyzn ocze
kujących szacha. F rancuzi wszelkiemi spo
sobami będą się starać, pisze korespondent 
paryzki do Koln. Z t g , aby ile możności 
przewyższyć Anglię okazałością przyjęcia, 
a to dla te g o , ażeby się nie zd aw ało , iż 
F rancya wskutek ostatnich klęsk d u ż o ,u tra 
c i ła 'z e  swej świetności i potęgi. W tej mie 
rze panuje zupełna jednom yślność; nawet 
wtepubliąue Frcincaise wzywa, ażeby wszystko 
uczyn iono , z czegoby szach perski mógł 
wnosić, iż F rancya nie u traciła  swego sta
nowiska m iędzy wielkiemi mocarstwami. 
Nie jeden dziwi się wprawdzie ja k  można' 
po zapłaceniu pięciu i pół miliardów kon- 
trybucyi wojennej wydawać na przyjęcie 
jednego władzey wschodu m ilion franków, 
fecz z drugiej strony każdy Francuz jest 
przekonany, iż po ten ta t Persyi nie widział 
podczas długiej swej podróży nic w spanial 
szego ja k  „granda nation," będącą kwiatem 
zachodu.

—  Dzienniki francuzkie poświęcają 
artykuły  w stęp n e , pełne uniesienia mowie, 
k tó rą  niedawno tem u m iał szlezwieki depu- 
towy K riger w obronie Alzacyi i L otaryngii 
w parlam encie niemieckim Organ Gam betty 
R epubliąue francaise  pisze w tej m ierze 
między innem i: „W szyscy Francuzi będą tę 
mowę czytali i będą chcieli powtórnie ją  od
czytać. Je s t ona jakby  ulgą, jakby pociechą 
wnaszem nieszczęściu. W obecnych naszych 
stosunkach sym patya wyznawców spraw ie
dliwości i wolności, gdziekolwiek bądź się 
okaże staje się c tucbą dla nas. P an  Kriger, 
ten dzielny szerm ierz niepotrzebuje zachęty 
z naszej strony. A przecież niechaj spoglą- 
dnie na naszą ojczyznę Jeszcze kilka dni 
a pozbędziem y się cudzoziemca. W krótce już 
F rancya sam a stanowić będzie o swoich lo
sach ; zaprowadzi formę rządu, której usta 
uowieuia zabraniają jej od la t ośmdziesięciu; 
niezadługo już zajmie znów Francya między 
narodam i takie stanowisko, jakie je j wska
zuje historyczne przeznaczenie. Dzień, w któ
rym Francya wystąpi silna i wolna, będzie 
wielkim dniem dla narodów. Ale c ó ż ! dziś 
znajdujemy się w położeniu przejśeiowem i 
wolno nam tylko oddać hołd wdzięczności 
i szacunku tym mężom, którzy m ają odwagę 
wypowiedzieć, że żywią ku nam  uczucia 
sym patyi."

— D eputow ani departam entu  M eurthe- 
e t Moselle zam ierzają przy sposobności ewa 
kuacyi urządzić wielki festyn i zaprosić nań 
T hiersa i wszystkich byłych jego ministrów, 
z dzisiejszych ministrów żaden nie otrzym a 
zaproszenia.

— R ada m unicypalua wersalska z ło 
żona przeważnie z republikanów  żądała, 
ażeby wolna jej było powitać szacha w im ie
niu m iasta ; rząd  zaś chciał, ażeby pow ita
nie to wystosowane była w im ieniu gabinetu. 
Spór ten rozstrzygnął prezydent republiki 
w duchu żądania rady municypalnej W er
salu.

—  Statystyczne wykazy o handlu fran- 
cuzkirn w pierwszych pięciu m iesiącach roku 
1873 przedstaw iają, że przywóz ogólny r e 
prezentuje wartość 1284 mil. franków ; a za
tem  o 118 mil. mniej niż za ten czas w roku 
ubiegłym . Wywóz obliczono na 1635 m il.fr. 
co czyni o i 92 mil. więcej niż w r. 1872. 
Ogólny dochód z ceł i podatków niestałych 
wynosił w tym czasie 424 mil. t. j. o 92 mil. 
fr. więcej niż w r  1873.

—  Journa l des D ebats pisze o reformie 
gimuazyów dokonanej przez Juliusza Simona, 
k tó rą  obecnie najwyższa rad a  szkolna, cofnąć 
zam ierza : „Znany okólnik Ju liusza Simona 
do dyrekcyj gimnazyów nakazyw ał d y rek to 
rom szczególną zwracać uwagę na naukę 
języków żyjących. N iegdyś był język łac iń 
ski językiem  um iejętności, polityki i admi- 
n is tracy i; i to je s t przyczyną, dla czego da
wniej młodzież oddaw ała się przeważnie 
nauce tego języka. Dziś zmieniły się stosunki 
pod tym względem. W obecnych czasach 
język łaciński zastąpiony francuzkim, ang ie l
skim i niemieckim. S łuszną je s t zatem  rze 
czą, aby łacina u stąp iła  cokolwiek pola na 
rzecz nowożytnych j ę z y k ó w .  Nie mamy 
naw et pojęcia, jakiem i jesteśm y ignorantam i 
pod względem znajomości obcych języków. 
My z naszej strony wielką część naszych 
najnowszych niepowodzeń przypisujem y tej 
właśnie ignoracyi. N arodu nie poznaje się 
z tłum aczonych dzieł jego. T rzeba koniecznie 
umieć czytać i rozumieć dzienniki, książki 
spraw ozdania z posiedzeń Izb  angielskich i 
niem ieckich. Zawarliśmy z Anglią tra k ta t 
handlowy ; „Niebieska księga" podała  o tej 
spraw ie daleko więcej szczegółów, niż nasza 
„żółta księga." Czy wielu naszych depu to 
wanych i wysokich urzędników m inisteryal- 
nych umie czytać tę niebieską księgę? Dziś 
toczą się rozpraw y nad zaprowadzeniem  po
datków, k tó re  zam ierzam y zaprow adzić na 
wzór Ameryki. Gdyby ktoś chciał w zgro
m adzeniu ntrodow em  wystąpić z odnośnemi 
dokumentami, ułożonem i w języku angielskim, 
spraw iłby ogromne zam ięszauie w Izbie. Je  
steśmy silnie przekonani, iż b rak  odpowie
dniej nauki języka angielskiego i niem iec
kiego bardzo zły wywiera skutek  na nasze

stosunki polityczne, adm inistracyjne i dyplo
m atyczne."

— W zgromadzeniu narodowem 7. b. m. 
L a m y  postaw ił wniosek interpelow ania 
rządu, kiedy zniesionym zostanie stan  oblę
żenia w Paryżu i departam entach. Następnie 
przystąpiono do pierwszego czytania projektu 
ustawy o reorganizacyi arm ii i uchwalono 
przystąpić do drugiego czytania.

Anglia. Tim es donosi, iż rząd  fran 
cuzki zapow iedział rychłe wznowienie uk ła  
dów z rządem  angielskim  w sprawie trak ta tu  
handlowego. U kłady to prowadzone będą na 
następujących zasadach: kw estya olejów m i
neralnych ma być rozstrzygniętą na p o d sta 
wie rokowań, prowadzonych z dawnym rz ą 
dem francuzkim  F laga  angielska będzie 
w ten  sam sposób traktow ana jak  flaga fran- 
cuzka. Z resztą Francya powraca do trak ta tu  
handlowego z r. 1860, który obowiązywać 
będzie do roku I87G. W odnośnem piśmie 
podnosi gabinet, iż zmiany zaszłe w rządzie 
d. 24. m aja odnosiły się głównie do poli
tyki haadlowej i że dzisiejszy rząd  postępo
wać będzie w spraw ach handlowych według 
zasad wolności haudlu .

Hiszpania. Po ostatnim  planie fiuan 
sowym spodziewają się w H iszpanii pomyślnego 
skutku; dzienniki półurzędowe przynajmniej 
donoszą, iż układy w sprawie zadzierżawienia 
upraw y tytoniu na wyspach Filipińskich 
przychodzą do skutku i że rząd  wrotce już 
będzie w stanie zapłacić zapadły w lipcu 
kupon od renty państwowej. W ogóle da 
się p ow iedzieć , że m inister skarbu Józef 
Carvajal posiada ogólne zaufanie.

— S tan rzeczy w Madrycie tak  skre
śla korespondent do D a ily  N ew s: In transi- 
genle3 wystąpili z Kortezów, a ten ich krok 
nad wszelkie spodziewanie nie zrobił żadnego 
wrażenia w stolicy. Co więcej, po ustąpieniu 
„nieprzejednanych" mniejsze panuje rozd ra
żnienie, chociaż nie ustąp iła  jeszcze obawa 
gwałtownego starc ia  skrajnych żywiołów 
z rządem  Kilku deputowanych, którzy w y
stąp ili z Kortezów oświadczają głośno, że 
udadzą się d> swoich prowincyj i będą się 
sta rać  podburzyć je przeciw rządowi."

R ada ministrów uchwaliła rozpuścić 
żołnierzy, którzy wysłużyli już swe lata 
w wojsku; lecz zarazem  przyobiecać takim  
żołnierzom  po dwa reało dzien n ie , jeżeli 
w wojsku nadal pozostaną.

K R O N I K A .
—  P a n  m in i s t e r  Z ie m ia łk o w s k i

otrzymał honorowe obywatelstwo miasta Ko ■ 
łomyi.

—  A lo jz y  K i t s c h m a n n  kapitan pierw
szej klasy przeniesiony został napowrót z ga
licyjskiego batalionu piechoty Nr. 68 (Złoczów) 
w stan czynny stałego wojska.

O  M ic h a ł  Fasłnieeht,  kassyer fracbto 
wy c. lc gal. koleji Karola Ludwika zmarł dnia 
9. b. m. w Przemyślu.

—= S z e fe m  s ta c y i  w Mszanie miano
wany został p. Jan Latour.

O  D y r e k t o r  m a s z y n  kolej Odesskiej, 
p. Maxymilian Schmidt de Schmidtsfelden, 
który zamierza założyć w Odessie fabrykę wa
gonów i lokomotyw, oczekiwany jest temi dnia
mi we Lwowie, dokąd przybywa podobno celem 
zakupna drzewa galicyjskiego.

*  K ł ó t n i a  o p u la r e s .  Wczoraj przed 
południem -wszczęła się na placu Krakowskim 
wśród licznego zbiegowiska żywa kłótnia mię
dzy włościanką z Jaślisk Paśką. Zerebeską, któ
ra  znalazła pulares, a przekupką Agnieszką 
Bojanowską, która' go wydarła z rąk włościance 
i jako swoją własność schowała. Za wdaniem 
się polieyanta załatwiono spór o pulares tem, 
że go zaniesiono do policyi. Tu pokazało się że 
przedmiot sporu, w którym znajdowało się 3 
złr., karta legitymacyjna i inne ważne notatki, 
zgubił kupiec Izak Fand z Magierowa, który 
się też później po takowy zgłosił.

*  K r a d z i e ż  b ie l i zn y .  Wczorajszej nocy 
skradziono praczce Tekli Zomborskiej z zam
kniętego strychu pod 1. 30 przy ulicy Stryjskiej 
kilkadziesiąt sztuk bielizny, które Zomborska 
od kilku izraelitów w mieście wzięła do prania. 
Wczoraj jeszcze wytropiono sprawców kradzieży, 
dwóch wyrobników zamieszkałych w tym samym 
domu.

*  Alocna b u rd a .  Dzisiejszej nocy mie
szkańcy przy ulicy Halickiej około sklepu p. 
Bałłabana zaalarmowani zostali wrzawą i hała- 
sem, jaki wyprawiał późną porą wracający 
przechodzień trochę podpity z dorożkarzem nr. 
39. Pierwszy zgubiwszy pierścień złoty i nie 
mogąc go odszukać po omacku na ulicy upra
szał o kilka zapałek stojącego opodal dorożka
rza, który gotów był do tej przysługi, ale za 
dobre wynagrodzenie. Z tąd wywiązała się zbyt 
głośna sprzeczka a następnie bójka na laskę 
i batog, którą przerwał polieyant odprowadziwszy 
obie strony do policyi.

— A k a d e m ja  u m ie ję tn o śc i  odbyła 
dnia 9. b. m. dalsze walne posiedzenie, na 
którem jak  Czas donosi, prezes powitał obecnych 
nowowybranych członków. Propozycyę hr. Wł.

Platera aby Akademja objęła dyrekcyę muzeum 
w Rapperswyl odrzucono. Ustanowiono także 
normę konoraryum autorskiego; wynosić ona 
będzie za arkusz druku wydawanych in q uarto 
pamiętników 25 zł. w. a.

—  Z j a z d  t o w a r z y s tw a  p e a a g o g ic z -  
n ego  nie odbędzie się, jak był zamiar w Kra
kowie. Komitet krakowski bowiem, jak  się do
wiadujemy z Cmsu, uchwalił przedstawić Za
rządowi Towarzystwa pedagogicznego potrzebę 
odroczenia tego zjazdu z powodu cholery, któ
rej objawy już się okazują w okolicy Krakowa
1 na Kazimierzu.

—  W  K r a k o w i e  załoga wojskowa otrzy
muje według Czasu rano polewkę kminkową 
a w południe półkwaterek wina czerwonego; 
nadszedł także zakaz odbycia w okolicy Kra
kowa wielkiego przegląda wojsk. Zakazano też 
żołnierzom uczęszczać na Kazimierz a wieczo
rami chodzić nad Wisłą. Na Kazimierzu urzą • 
dzono szpital choleryczny u Braci Miłosierdzia, 
którzy przyjęli opiekę nad chorymi.

A P o l i c y a  ta r g o w a .  Miejski urząd 
targowy ukarał w czasie od 4. do 7. lipca: 
Za przekroczenia sanitarne 5 osób; za prze
kroczenia rzeźnickie 2 osoby ; za przekupnictwo 
4 osoby; za uboczną sprzedaż 3 osoby; za 
fałszowanie nabiału 2 osoby; za tamowanie 
komunikacyi 2 osoby; za zajechanie placu ta r
gowego 1 osobę, razem 19 osób. Między tem 
było kar: pieniężnych 10, aresztu 2, konfiskat
2 i napomnień 5

K r o n i k a  p o ż a r o w a .  W staro 
st wie M i e l e c k i e m  zgorzał w czerwcu: w Dun 
dach dom mieszkalny, niezabezpieczona szkoda 
110 z łr.; — w Izbiskach dom mieszkalny, nie 
zabezpieczoną szkodę obliczono na 800 z łr .; — 
w Rzędzianowie zgorzał przez nieostrożność 
dom mieszkalny, niezabezpieczona szkoda wy
nosi 200 złr. —  w Starostwie Borszczow- 
skiem zgorzały w czerwcu: w Krzywczu gór- 
nem budynki gospodarcze z ruchomościami; 
pożar wybuchł z niewiadomej przyczyny; nieza
bezpieczona szkoda wynosi 500 z ł r . ; —  w Krzyw
czu dolnem zgorzał dom mieszkalny i budynek 
gospodarczy, pożar powstał przez podpalenie; 
niezabezpieczona szkoda wynosi 220 złr. — 
w starostwie Husiatyńskiem wydarzyły się 
w miesiącu czerwcu trzy wypadki pożarów a 
mianowicie; w Horodnicy zgorzały 3 domy 
mieszkalne; niezabezpieczona szkoda wynosi 
1500 złr.; — w Kociubińczykach zgorzał dom 
mieszkalny; niezabezpieczona szkoda wynosi 
190 złr.; — w Iwanówce zgorzała z niewiado
mej przyczyny chata włościańska wartości 
150 złr. — W starostwie 8 ni a ty  ń s k i em 
zaszły w miesiącu czerwcu b r. następujące 
wypadki pożarów: w Kniażeni zgorzały = 
wiadomej przyczyny 4, d o m y  z zabudowaniami 
gospodarczemi; niezabezpieczona szkoda wynosi 
2780 złr.; w Rudnikach spaliła się karczma, 
zabezpieczoną szkodę obliczono na 600 z ła .; 
w Rożnowie zgorzało trzy domy mieszkalne 
z zabudowaniami gospodarczemi; częściowo za
bezpieczona szkoda wynosi 850 złr.; w Krasno- 
stawcach zgorzała z niewiadomej przyczyny nie
zabezpieczona stajnia wartości 80 z łr . ; w Śnia- 
tynie zgorzały dom mieszkalny i s ta jn ia ; pożar 
wybuchł przez nieostrożność, niezabezpieczona 
szkoda wynosi 300 złr. — W starostwie Kol -  
b u s z o w s k i e m  zgorzały w Górnie dom mie
szkalny z zabudowaniami gospodarczemi wartości 
170 złr.; w Zielonce zgorzała przez nieostro
żność zabezpieczona karczma wartości 713 zł. 
W ciąga ubiegłego miesiąca zaszły dwa wy
padki pożarów w starostwie R z e s z ó w -  
s k i e m a to d. 16. czerwca spalił się w Bła 
żowy dach domu mieszkalnego ; w Bratkowcach 
zgorzał dom włościański z ruchomościami, po
żar wybuchł przez nieostrożność. Niezabezpie - 
ozona szkoda wynosi 100 złr.

*** G r a d  i  u l e w y  wyrządziły w czer
wcu i b. m. znaczne szkody w następujących 
gminach starostwa Po d h a j  e c k i e  g o: Iszczków, 
Rosocliowaciec, Telacze, Byszów, Burty, Horo- 
żanka, Korzowa i Toustobaby.

—  T łu m n a  d e p u ta c y a . W Wiedniu 
dnia 8. b. m. z rana przybyła do Burgu depu
tacya chłopów morawskich, złożona z kilkuset 
osób, między któremi były kobiety i dzieci, 
z chorągwią kościelną, i domagała się audy- 
encyi 'u  Najjaśniejszego Pana. Z trudnością 
zdołano im wytłumaczyć, że takie audyeneye nie 
uchodzą. Suplikantom chodziło o jakąś kwestyę 
serwitutową.

—  P o c h w y c e n ie  r o z b ó jn ik a .  W a
wrzyny Rozsy Sandora, zbierane przezeń do nie
dawna we Węgrzech, nie dozwalały spać n ie 
jakiemu Stefanowi Bodnarowi. Dla unieśmier
telnienia się w podobny sposób wybrał on so
bie pole działania między Preszowem, Koszyca
mi i Miskolczem. Tutaj broił bezkarnie na cze
le bandy złożonej z więcej niż dwudziestu głów 
przez długie lata, roznosząc postrach do koła. 
Władze starały się usilnie uwolnić okolicę od 
tego łotra, ale daremnie. Od czasu do czasu 
popadało wprawdzie kilku opryszków w ręce 
sprawiedliwości, lecz naczelnik wychodził cało 
z każdego niebezpieczeństwa. Na około niegc 
padali nieraz ludzie, lecz on zawsze ocalał a 
przerzedzający szereg swoich podwładnych 
umiał zapełniać nowym nabytkiem. Dzięki j e 
dnak zapobiegliwości policyi Koszyckiej karyera 
zbójecka Bodnara, już jak się zdaje na zawsze 
skończona Pochwycono go nie bez trudności, 
wedle bardzo śmiałego planu. Dla odwrócenia
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podejrzliwości jego, wysłano w okolicę, gdzie 
chwilowo bawił, dwóch odważnych policyantów 
którzy udając, że są zbiegami, pozyskali zau
famy rzezimieszków. Wśród silnej ulewy zapu- 

* do chaty pasterza prosząc o gościnność, 
czego im początkowo odmówiono. Na powtórne 
naleganie o przytułek wyszedł wreście Bodnar 
z °haty i wystrzelił ostrym nabojem z pistoletu 
na ziemię pod nogi przybyłych, którzy tę ce
remonię przyjęli bez przestrachu. Sądząc przeto, 
Ze są również rozbójnikami, ugościł ich Bodnar 
karaniną i wódką, udarował nawet jednego pi 
stoletem, lecz nie omieszkał przytem trzymać 
zawsze w ręku sześciostrzałowego rewolweru 

pogotowiu. Jeden z pomiędzy nich oddali
b y  się na poblizki pagórek, powrócił wkrótce 
z okrzykiem przestrachu, że nadchodzi wojsko, 
^ciekli więc wszyscy w pobhzkie zarośle, gdzie 
Wreście udało się owym sługom policyjnym po 
nadludzkiem wysileniu przemódz Bodnara, zwią- 
Zac i uprowadzić. Obecnie znajduje się on 
w więzieniu sądu Koszyckiego.

— O k r o p n y  z a m y s ł  z e m s ty . Ham- 
kurgski pai owiec Thuringia pośród morza o mało 
c° nie ulegt okropnemu nieszczęścia. Na pokła
dzie okrętu znajdował się posługacz przy ma
linach używany, imieniem Fryderyk Mangs, 
k t ó r y  wkrótce po wyruszeniu z Europy tak się 
Upił, że kapitan Meyer kazał go przenieść do 
Uajniższej kajuty, gdzie miał pozostać aż do 
cWili wytrzeźwienia Człowiek ten występował 
Uader wyzywająco a nawet uderzył jednego 
z oficerów. Po trzech może godzinach od czasu 
Jak go uwięziono, usłyszał jeden majtek ude- 
rzająco silne pukanie. Śledząc coby to było, 
Ujrzał Mangsa zatrudnionego wybijaniem dziury 
W spodzie okrętu. Związano natychmiast nie
bezpiecznemu urwiszowi ręce, lecz szalał do tego 
utopnia, że go musiano okuć w kajdany. Po 
Wylądowaniu okrętu w Nowym Yorku oddano 
Mangsa w ręce policyi.

— A n t ir e l ig i jn e  s za le ń s tw o .  Młodzie- 
Uiec lat dziewiętnastu, imieniem Schultz, za
mieszkały w Caldwell w Ameryce uroił sobie 
'v tych dniach, że posłannictwem jego jest za
bić pięćdziesięciu księży. Pierwszą próbę po- 
pełuif na niejakim kaznodziei metodystów, A. 
kk Brownie. Przyszedłszy pewnego wieczora do 
Ego domu, obił go kijem. Powaliwszy starca 
ua ziemię i sądząc, że już duszę wyzionął, 
Wyszedł z domu. Brown widząc, że młodzieniec 
°w jest waryatem, zawiadomił tylko kilku są
siadów, aby nań miel! baczne oko nie przed
sięwziął żadnych innych kroków. Lecz nazajutrz 
powrócił znów Schultz, ponowił bicie i tak go 
Ugodził kamieniem, że obecnie wątpią o życiu 
ganionego Ująwszy obłąkanego, związano go 
1 °ddano do więzienia w Gałlatynie.

—  tty S if tw o n u . W wuszyii- 
skitn okręgu, w Sławonii prócz schwyconych 
Już dawniej trzech złoczyńców, ujęto jeszcze 
dwóch innych, gdy w domu niejakiego Batorego 
dopuszczali się grabieży. Wedle ich zeznań 
Wplątaną była w tę sprawę służba Batorego. — 
^  Pożegu stawił się rozbójnik dobrowolnie 
Przed sądem, żądając naznaczonej na głowę 
sWoją sumy 100 złr., którą chciał posłać żonie 
Zdaje się, że człowiek ten słyszał o rozbój
nikach Schillera. — Pleban ze św. Marcina 
Sprzedawszy niedawno trochę wina, miał w ku
ferku otrzymaną za to kwotę. Uwiadomieni o 
tern zbójcy Paskavics i Stefan Simunczicz po 
stanowili odebrać mu pieniądze. W czasie na
padu jednak na plebanię w nocy z dnia 1. na 
2. b. m. schwytani zostali na gorącym uczynku 
Przez patrol żandarmów. Gdy chcieli próbować 
Ucieczki — dał patrol do nich ognia, tak że 
°baj trupem padli.

— N o w y  kom eta .  Dziewiątym z rzędu 
°Wocem konkursu rozpisanego przez c. k aka
demią nauk za odkrycie teleskopicznych komet, 
jest wynalezienie komety dość jasnego i wiel
kiego przez p. W. Templa w Medyolanie na 
dniu 4. b. m. W Wiedniu zauważył to zja
wisko assystent, L. Schulhof.

—  S p r a w a  e m a n c y p a e y i  k o b ie t  po- 
uiosła w tych dniach ciężki cios dzięki wyro
kowi wydanemu przez sędziego imieniem Hunt 
W Rochester Panna Suzanna B. Anthony, zna- 
Ua i po za obrębem Stanów Zjednoczonych ze 
Swych agitacyi na rzecz praw kobiecych, gło 
sowała w listopadzie przeszłego roku tak przy

wyborze prezydenta, jak  też przy wyborach 
państwowych. Jak nietrudno domyślić się, uznano 
głos jej za nielegalny, przeciw niej samej zaś 
wniesiono skargę. Emancypantka nie zaprzeczała 
bynajmniej winy, lecz owszem twierdziła, że 
postąpiła słusznie. Obrońca starał się wykazać 
niewinność swej klientki i uzasadnić jej kon
stytucyjne prawo do głosowania. Sędzia był 
jednak innego zdania, bo skazał ją  na karę 
stu (dolarów i poniesienie kosztów. Wyrok swój 
opierał na tern, że czternasta poprawka do kon- 
stytucyi Zjednoczonych Stanów nie uprawnia 
kobiet do głosowania. Panna Anthony odparła 
że w procesie jej znieważano zasadę sprawied
liwości i że nadal będzie niezmordowanie sta
rała się o zapewnienie kobietom tychże samych 
praw, jakiemi się chlubią mężczyźni.

—  N ie o s tro żn e  zg a sze n ie  la m p y  na
pełnionej naftą, stało się niedawno przyczyną 
strasznego nieszczęścia w mieście Lyonie. Młoda, 
piękna żona architekta przed udaniem się na 
spoczynek zaczęła spuszczać knot takiej lampy, 
gdy w tem płomień dostał się do środka. Szkło 
pękło niebawem a płomienie rozlały się na su
knie nieszczęśliwej. Mąż po usilnych zabiegach 
zagaszenia ognia, padł bezsilny na ziemię. Żona 
z okropnym krzykiem pobiegła ku drzwiom 
Sąsiedzi przybywszy na pomoc, ujrzeli postać 
ludzką, objętą zewsząd płomieniami, okropnym 
bólem szarpaną, która wkrótce wyzionęła ducha. 
Przy tej sposobności nie od rzeczy będzie do
dać, że używanie nafty wtenczas tylko nie jest 
połączone z niebezpieczeństwem, gdy nalana na 
talerz próbka tego płynu mimo dotykania pło 
nącym papierem nie zapala się. W wątpliwych 
razach nie należy nigdy opuszczać tego ekspe
rymentu. Grzeszną nieostrożnością jest również 
dolewać, gdy się jeszcze knot pali. Gasić należy 
lampę, zakrywając wyższy otwór cylindra.

—  D w u k r o tn e  z e r w u n ie  s ię  c h m u r y  
w  p r z e c ią g u  g o d z in y .  W przeszłą środę 
o godzinie 3. po południu wśród grzmotów i 
błyskawic zerwała się w Funfkirchen pierwsza 
chmura, która niżej położone ulice miasta za
mieniła w jeziora. Po trzech godzinach, gdy 
woda odpłynęła, posłyszano znowu rozlegający 
się na dalekim zachodzie widnokręgu łoskot, 
zajaśniały błyskawice i wkrótce nastąpiło drugie 
powiększone wydanie zerwania chmury, znowu 
miasto całe zalane było wodą.

R A D A  M IA S T A  LW OW A.
(•(].) Na porządku dziennym wczorajszego 

pod prezydencyą p. A l e k s a n d r a  J a s i ń 
s k i e g o  odbytego posiedzenia Rady miejskiej, 
było kilka spraw ważniejszych, pomiędzy innemi 
sprawa sprzedaży hotelu angielskiego i Maje- 
rówki, sprawa uregulowania spraw własności 
na placu św. Jerzego itp. Mimoto zebrał się 
mniejszy komplet Radnych dopiero około go
dziny wpół do ósmej wieczorem, lubo posie
dzenie „z uderzeniem“ godz. 6. rozpoczynać 
się winno.

Na początku udzielono urlopy p. Janowi 
W i e c z y ń s k i e m u  na 3 miesiące, p. Micha
łowi D y m e t o w i  na 2 miesiące.

W skutek interpelacyi p. Feliksa P i ą t 
k o w s k i e g o ,  co się dzieje z projektem regu
laminu nowego, który już przed 3 tygodniami 
był litografowany, a dotąd Radzie przedłożony 
nie został, wyjaśnia p. D ą b r o w s k i ,  że ko- 
misya regulaminowa zbierała się dwukrotnie, 
lecz dla braku kompletu nic uradzić nie mogła; 
—  co dało powód p. W i d m a n o w i  do posta
wienia wniosku, aby ze względu, iż znaczna 
część członków komisyi regulaminowej na urlo 
pie •— uzupełnić komissyę trzema nowymi 
członkami. —  Wniosek ten poparty przez pana 
B ł o t n i c k i e g o  został uznany za naglący i 
przyjęty, poczem natychmiast przystąpiono do 
oddawania głosów na wybór tych trzech członków.

Pan D o b r z a ń s k i  następnie postawił 
wniosek naglący w y s ł a n i a  d e p u t a c y i  do 
N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  z p r o ś b ą  o 
u t  w o r  z e n i  e w e L w o wi  e d r u  gi  e j s z k o ł y  
r e a l n e j  z f u n d u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  
i motywował takowy tem , iż ministerstwo na 
odnośne podanie Rady szkolnej odpowiedziało, 
iż nie widzi potrzeby zaprowadzenia drugiej 
szkoły realnej , i pozostać ma tak jak  jest 
dotąd. Rada szkolna tedy po raz drugi sprawy

tej wnosić nie może, chodzi tedy oto, aby re- 
prezentacya miasta Lwowa poruszyła tę sprawę 
raz jeszcze, a to wprost u Najj. Pana, któremu 
należy przedstawić naglącą potrzebę a nawet 
konieczność utworzenia drugiej szkoły realnej 
we Lwowie.

Uznano nagłość tego wniosku, a p. pre
zydent przytem wyjaśnił, że w tej sprawie pe- 
tycya Jo ministerstwa już jest wypracowana 
i będzie przedłożoną Wydziałowi.

P. G e r s t m a n n  przypomina, że Rada 
szkolna ustawicznie się o to upominała, a obecnie 
istnieje ten fakt rażący, że w jednej szkole 
właściwie mieści się półczwarta szkoły. Tego 
roku sprawa gorszy jeszcze obrót wzięła, ani
żeli roku zeszłego, gdyż r. z. wyznaczył rząd 
z funduszów państwowych kilku tysięcy zł. na 
założenie filii szkoły realnej; teraz zaś jest 
uzasadniona obawa, że gdy 1. września rodzice 
przywiozą synów do szkoły realnej , to około 
400 uczniów zostanie na ulicy. Według prze 
pisów szkolnych nie może w jednej klasie być 
nad 50 uczniów, magistrat tedy musi obecnie 
pomieszczać 15 klas, t. j. trzy razy tyle, ile 
się zobowiązał. Na przyszły rok trzeba będzie 
23 do 25 oddziałów, więc trzeba będzie 9 do 
10 klas gdzieindziej pomieścić Na to zaś nie 
ma gmina żadnych funduszów, a gdy to się tedy 
stać nie może, cała niechęć publiczności zwróci 
się przeciw gminie, która w tej mierze zupełnie 
jest niewinną. Ministerstwo odmawia pomocy, 
aby presyę wywrzeć na miasto —- utrzymuje bo
wiem, że we wszystkich większych miastach gmina 
utrzymuje szkoły realne, uważa więc to niejako 
za prawo zwyczajowe. Otóż wyjaśnić tedy po
winna deputacya, że według stanu budżetów 
miejskich gmina lwowska uczynić tego nie 
może, zwłaszcza gdy obecnie przychodzi jej 
nadto zakładać i utrzymywać szkoły ludowe. 
Popiera tedy mówca gorąco wniosek pana 
Do b r z  a ń s k i e g o .

P. B ł o t n i c k i  uznając słuszność wnio
sku tego dodaje, iż wszystko, co poprzedni 
mówca naprowadził, bardziej jeszcze daje się 
zastosować do potrzeby utworzenia 4 g i m n a -  
z y u m  we Lwowie. W gimnazyum bowiem 
pierwszem z wykładem polskim i ruskim jest 
400 do 500 uczniów, w gimnazyum z wykła
dem niemieckim 300 uczniów, w gimnazyum 
polskiem przeszło 1000 uczniów. Potrzeba ist
nienia drugiego gimnazyum polskiego jest tedy 
widoczną. Wnosi tedy mówca jako dodatek, 
aby deputacya i tę sprawę w obec Najj. Pana 
poruszyła.

Wniosek ten traktowano jako samoistny 
i po uznaniu jego nagłości uchwalono pierwszy 
i drugi wniosek prawie jednogłośnie.

Bardzo długa dyskussja rozwinęła się nad 
tem, kto ma ponosić koszta podróży deputacyi!

R. S e m i l s k i  wykazał, że tu nawet nie 
ma kwestyi, iż skoro miasto wyszle deputacyę 
powinno koszta podróży opłacać. Zabierali je 
szcze głos pp. P i ą t k o w s k i ,  który proponował 
do deputacyi p. W i e c z y ń s k i e g o  z tego po
wodu, ponieważ on właśnie jedzie na wystawę, 
B ł o t n i c k i ,  G u b r y n o w i c z  i inni — wre
ście przystąpiono do wyboru deputacyi i wy
brano pp. prezydenta J a s i ń s k i e g o  i Radne
go W i e c z y ń s k i e g o .

Ogłoszono w końcu rezultat głosowania 
na trzech członków do komissyi r e g u ł a m i  
nowe j .  Wybrano pp D o b r z a ń s k i e g o ,  
P i ą t k o w s k i e g o  i Sz w e d z i c k i e g o .

Gdy chciano przystąpić do właściwego 
porządku dziennego okazało się, że kompletu 
zabrakło. Prezydent tedy ogłosił posiedzenie 
zamknięte o godz. 8 1/2  wieczorem.

z fabryki machin L. Zieleniewskiego, Walery 
K w i a t k o w s k i  ms szynista - drukarz , Józef 
S z e w c z y k  ślusarz z Krakowa. Czterej wy
mienieni otrzymali stypendyum po 80 złr. Nadto 
z Biały: E. G r e i n e r  mosiężnik, S c h w a b e 
odlewacz metalów, Albert G r o s s  ślusarz, Le
opold W a c h h o l z  sukiennik; ci czterej otrzy
mają stypendyum po 40 z łr ., a to na wniosek 
Komitetu bialskiego, przedstawiający, że mają 
bliżej do Wiednia, że i z kądinąd zasiłek do
staną, że zatem można dwa stypendya po 80 
złr. zamienić na cztery po 40 złr.

Na przedstawienie Rady szkolnej oraz 
Rad szkolnych okręgowych otrzymali stypendya 
następujący nauczyciele szkół ludowych: Jan 
S c h u t z, dyr. szk lud. w Tarnowie ; Roman 
A n d r u s i k i e w i c z ,  dyr. w Mielcu; Teodor 
B e r n a d z i k i e w i c z ,  dyr. w W iśniczu; An
drzej Ł a p i ń s k i ,  dyr. w Wieliczce; Alfred 
M u n k ,  dyr w Oświęcimie; D b a ł o w s k i ,  dyr. 
w Wadowicach; A. P a j ą k  naucz, w Prądniku; 
P. S c h m i d t  nauczycielka w Nowym Sączu; 
Aleksandra Re m er, nauczycielka w Przeworsku, 
Wszyscy wymienieni otrzymają po 85 złr.

Sprawozdawcami krajowymi z Wystawy 
pow. zamianowani zostali: inżynier Walery K o
ł o d z i e j s k i ,  z działu technologii mecha
nicznej ; profesor W. R o z w a d o w s k i ,  
z działu technologii chemicznej; dla których 
przeznaczonem zostało honoraryum po 500 złr. 
z funduszu dostarczonego wspólnie przez ko- 
misyę krakowską (600 zł.) i brodzką (400 zł )

(Czas)
—  K o l e j  ż e la zn a  K a r o l a  L u d w ik a

wykazała od 1. do 30. czerwca dochód w su
mie 1,036.592 złr. 51 ct. W ubiegłym roku 
od I. do 30. czerwca dochód wynosił tylko 
823.354 złr. 86 ct.

Przyjeohali do Lwowa
Dnia 10. lipca.

Hotel Żorza Pp. Komorowski hr. F., z Suj 
szyc. — Kessner H., c. k. radca, z Wiednia. — 
Domaradzki W., noiar., z Dąbrowy. — Orfanides 
T., delegat na wystawę, z Aten. — Gzarnawski 
J.. z Ukrainy. — Jorko J., z Rossyi. - Suffczyń- 
ski S., z Luczyc. — Vucina E,, z Odessy.

Hotel angielski Pp. Dr. Piąlkiewicz R., 
notar., z Tarnopola. — Stachewicz P., z Toustobab. 
Sierakowski R., z Podola ross.

Hotel Europejski Pp. Szczepański T , z Szwaj- 
kowiec. — Zakrzewski G., z Miejsca.

Hotel Krakowski: P. Jaworski W , z Krakowa.
Hotel Langa: Pp Eismont I., z 1‘oznania, — 

Moskowitz G., z Multan. — Styrcza M., z Rossyi. — 
Mettrier J. z Paryża.

OSTATNIA POCZTA.

GOSPODARSTWO I HANDEL
—  K o m i t e t  w y k o n a w c z y  K o m is s y i

krakowskiej na posiedzeniu dnia 6. lipca b r. 
załatwił następujące sprawy:

Gdy na stypendya dla rękodzielników 
i przemysłowców w celu zwiedzenia wystawy 
powszechnej przeznaczoną została suma 480 zł. 
Komitet zawezwał sekcyę przemysłową, Izbę 
handlową oraz miejscowy Komitet wystawowy 
w Biały, ażeby mu kandydatów przedstawiono. 
W skutek tych przedstawień otrzymali stypen
dya: Ferdynand F o l  n e r  stolarz w Tarnowie, 
Władysław L a t k i e w i c z  mechanik-konstruktor

K r ó l o w a  w i r t e m b e r g s k a  Olga i 
W. księżna W iera wyjechały 9. bm. z W iednia

Na wczorajszem pierwszem posied :eniu 
d e l e g a t ó w  i z b  h a n d l o w y c h  w W i e 
d n i u  utworzono trzy  sekeye, z k tórych dwie 
zajmować się będą sposobam i zaradzenia 
przesileniu w chwili obecnej i na przyszłość 
a trzec ia  warunkam i utw orzenia austryac- 
kiego sejmiku izb handlowych ze stałym  
wydziałem.

G eneralny dyrek tor wystawy, tajny ra d 
ca d r W ilhelm baron S c h w a r z - S e n b o r n  
otrzym ał w uznaniu znakom itych usług wiel
ki krzyż orderu F ranciszka Józefa.

Nowi m i n i s t r o w i e  w ł o s c y  złożyli 
wczoraj przysięgę. M inghetti objął p rezy d en 
tu rą  i s k a rb , Visconti-Veuosta sprawy za
graniczne, Ricotti tekę wojny, a  Scialoja 
oświaty

M a h m u d - b a s z a  powołany został do 
S tam bułu pod śledztwo za sprawy z czasów 
jego wezyratu.

Aż do zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
żadnych telegramów.

Odpowiedz, redaktor; Władysław Łoziński.

Od Administracyi.
Zbioru u sta w  administracyjni, cli, wydanie 

c. k. starosty I. R. K as p a r k a ,  Tom III. jest po 
cenie 4 zł. w. a. do nabycia w biurze Administracyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ.11

Dziennik urzędowy dla prenu
merujących na dodatkowym arkuszu.

Cennik lwowskiej Izby handl. i  przem,
z 10. lipca 1873.

1 . A k c j e  z a  s z t u k ę .
Kolei gu l. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k. 
^ o le i hvow .-czern .-jas. po 200 z ł. w . a. 
K anku hip. g a l. po 200 z ł. w p ła ta  . 
J^ p ie rn i czerlańsk . po zl. w. a . ,
Gal. ban k u  k ra jow ego

2 . L i s ty  z a s t .  z a  lO O  z l .
"ow. k red y t, g a l. 5-prc. w . a.
u r , , "  4_?rc- w' a* * *« a n k u  hipoteezn. g a l .....................................
G al. zak ład u  k red . w łościańsk iego

3 .  O b l i g i  z n  l O O  z ł .
Indem nizacyjne gal. . . . . .

, 4 .  M o n e t y .
^ u k a t  h o lendersk i . . . . • .

„ cesarsk i . . .  . . .
Napoleon d’o r ..............................................

im p e ry a ł ro ssy jsk i . ’ .
Kubel ro ssy jsk i s reb rn y  . 
rr  P n papierow y 
^ a ia r  p iu sk i s reb rn y  .
R u s k ie  b ile ty  kasow e 
Srebro . . . . .

p ł a c ą  |  ż ą d a j ą
z ł . et. z ł. et.
227 — 229 —-
139 — 141 —
— — — —
— — — —
” — — —

78 _ 78 75
71 25 72 —
84 75 85 50
93 25 94 50

75 25 76 25

i 5
15 5 22

5 18 5 25
8 85 8 96
8 95 9 15
1 68 1 78
1 47 1 48

1 66 1 67
109 5U 111 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n i a  8. l i p c a  18 73  i . . .

-| |k  1 u  «r p  r 100 Zł.)... 1. D ł u g  r u n s t w a
Gdy d ług  p ań stw a  w  srebrze 

 n « w  b an k u  .

p ła c a  ż ą d a j ą  
68.75 69.— 
73.80 74.—

p ła c ą  żąd a ją  
263.— 269.—
255.—

94.—
103.—
U L —
133.50

25.50

L osy  z r. 1S39 c a ł e .....................................
„ „ 1839 p i ą t a  część . . . .
„  „  1854 p o  250 z ł ,  4 -p rC . .
„  „  1860 p o  500 z ł. 5-p rC . .
„  „ 1860 p o  100 z ł. 5 -p rc . .

Pożyczka  z r .  1864 (z prem ią) po 100 zł. .
K enty Como p o  42 lir . austr."

2. O b l i g a c j e  iu d e m u .  5 ° / 0 z a  l O O  z ł .
C z e c h ......................................................................... .......
B u k o w i n y .......................................................................
G a l i c y i ......................................................................... .......
N iższej A u s t r y i .............................................................93.—
S ie d m io g r o d u ......................................................................  —
W ę g i e r ......................................................................... ........

257.—
95.—

103.50
115.50 
134.—
26.—

95.—-
74.25
76.25 
94 .—

78!—

3 .  A k c y e .

B ank  ang lo -austr. po 200 zŁ w p ła ta  50 prc. 188.50 
In st. k red . d la  hand lu  po 160 zł. . . .  23 .2^
N iższo-austr. tow . eskom pt. po 500 zl. . . inoo!_
C al. ban k u  k ra j .  a  200 z ł. w p ła ta  40 p re . . —!—
G al. ban k u  liip. po 200 z?, w p ła ta  50 p rc . . —
G al. ban k u  han d l. i p rzem . A200 z ł. w p ł. 40 pre. —.__
G al. to w . k red . z iem sk . A200zł. . . . ___
B an k u  narodow ego . . . . . .  937.—
A ustr. tow . ż eg lu g i p a r. p0 5OO zł. m. k. . 587.— 
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł. m. k. . . . 228.—
P ół. ko le j po 1000 z ł. w . a . . . . .  2135._
Kol. K ar. L ud  W. po 200 zł .  m . k. . . 22S.—
Lw ow .-ezern. k o l. po 200 z ł. w . a . w  srebr. . —.—
K ol. naddniest. h  200 z ł. w  s reb r. . . . —.—
Kol. P reszów -T arn . (węg. część) A 200 z ł.w  sreb . —.—
Kol. w ęg. gttfl. I. a  20Ó zł. w  srebr. . . . ___,_
Tow . k o l. żel. państ. po 200 zł. m. k . . . 34o!o0
P o łu d . kol. państw , po 200 zł. w . a. . . . 192._

189.—
233.75

1020.—

589 .— 
230.— 

2150.— 
228.50

341.50
192.50

4 .  L i s ty  z a s t .  l o s o w a n e .
Pow sz. au s tr . tow . k red . zjem . 5-prc. w  srb r. . 
B al. z ak ł. ku. z iem . w  K rak . los. w iS la t. 6-prc.

u » « 11 « « „ 6-prc.
~ ”, ri9 n n « n 36 „ 5 i pół
G al. Io w . k red . w . a. po 4 p rc ...............

n n „ po 5 pre. .
G al. banku  hipot. po 6 pre. . . .
B al. z ak ł. k red . w łość, po 6 prc.
B ank. naród , po 5 prc. . . . . . .
W ęg- tow . ziem, po 5 i pó ł prc. . . . .

n n „ (rente) po 6 prc.

5 .  O b l ig .  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
Kol. półn . po  100 zł. m. k . .

« „ „ 100 zł. w. a. .
Kol. g a l. K ar. Ludw . po 300 z ł. 5 pre. 

n w „ „ H . em isyi .

K ol. A lbrech ta  h ”300 zł. 5-prc. w . a. .
K ol. n a d n ie s trzań sk a  a  300 z ł. 5-pic. a .
T ow . ko l. żel. P reszów -T arnów  ^węg. część)

A 300 z ł. 5-pre. w  srb r. .
Kol. lw ow . - c z e ru .- ja s .  V I. em isyi k  300 zł.

5-prc. w s rb r.....................................................
W ęg. g a l. kol. h  200 z ł. 5-prc. w  srbr.

6 . L o s y ,
Inst. k red . d la  handlu  po 100 z ł. w. a .
C larego  po 40 zł. m. k . ,
Tow . żeg l. par. n a  D unaju  po 100 z ł. m. k. .
K eg lev ich a  po 10 zł. m. k ........................................
P ożyczka  m ia s ta  B udy po 40 zł. w , a.
P a ltiego  po 40 zł. m . k . ....................................
F u n d a ey a  szpit. A rcyksięcia  R udolfa
S a lm a  po 40 z ł. m. k ...................................................

ISt. G enois po 40 z ł. m. k ...........................................

(za 100 zł.)
100 — 100.50

95.50 96.—
94.50 95.—

100.— 100.50
70.— 71.—
77.— 79.—
85.— 85.25
91.50 92.50
90.40 90.60
-81.25 81.75

(za 100 zł.)
90 —
87.— —. -

101.50 102.—
97.75 93.25
98.6 > 97.—
82.7 i S3.25

54.— 54.50

------ 85.—
81.— 82.—

171.— 171.50
33.— 39.—

27.— 29.—
—.— 25.—
13.50 14.50
38.— 39.—
27.25 27.75

Poż. m ia s ta  S tan isław ow a po 20 z ł. w. a. 
Poź, T ryest. po 100 z ł. m. k.

„ „ „ 50 zł. w . a.
W aldste iua  po 20 zł. m. k ................................
W in d iseh g ra tza  po 20 z ł. m . k . .
L osy  m ia s ta  K r a k o w a .....................................

W e k s le .  (N a 3 m iesiące )
A m sterdam  za  100 zł. hol. .
A ugsburg  za  100 z ł. w  p. n.
B erlin  za  100 tal. . . . • • ■
F ra n k fu r t  100 zł. w. p.  ..................................
H am burg  za  100 M. B .........................................
Londyn za  10 ft. s z t ...................................
P aryż  za  100 f r .......................................................

23.- 2 4 .—

56.— 57.—
25. 0 26.50
22.50 23.4o

94.— 94.40

94.60
55.10

94.80
85.30

K u r s  z ł o t a .
D a k .d  ces. men.

pet. w agi 
ICorona
20franków ka . 
R osyjski im perya ł 
T a la r  zw iązkow j 
Srebro

112.10 112.30
43.80 43.90

5.32 5 .33

8.93 8 !9 4

10c!35 10J .50

Telegrafowany kurs w iedeński.
D nia 10. lipca.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Losy z 1860 r o k u .......................................................
A kcye banku w ie d e ń sk ie g o ..................................

„ „ k r e d y to w e g o ........................................
Lor. dy n  10 funtów  szte rlingów
Srebro ..................................................................................
N apoleond’or  .....................................
D uka t  ................................................................

zł.
68
73

103
980
230
111
109

8

♦



(1940 3—3)

C. k. ujrzyw. galic. kolej Karola Ludwika
Obwieszczenie

Przy odbytem na dnra dzisiejszym w przytomności dwóch c. k. notaryuszów, wylosowaniu obligó tf 
pierwszorzędnych : akcyi, wyciągnięte zostały losem seryi następujące numera:

7 2 0 9 -  7210 7 2 1 2 -  7215.A . O b l i g i :
386 sztuls. X. emlssyi;

Nr. 1001 do włącznie 1098 Nr. 1100 do włącznie 1170 
„ 1172 „ „ 1219 „ 1221 „ „ 1270
„ 1272 „ „ 1840.

180 sztuls. 2. emissyl:
Nr. 84182 do włącznie 84870

razem sztuk: 525
Spłata wylosowanych tych obligów pierwszorzędnych nastąpi w sześć 

miesięcy po ciągnieniu, to jest dnia 2. stycznia 1874 r. rzeczywistą 
monetą srebrną w kasach i ajencyąch trudniących się wypłatą kuponów.

Z dniem 1. stycznia 1874 ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie 
obligów wylosowanych, dlatego teź podając obligi do spłaty, zwrócić na
leży wszystkie aż po ten dzień jeszcze nie zapadłe, do takowych nale
żące kupony wraz z talonem, inaczej wartość odciętych kuponów od ka
pitału spłacić się mającego potrąconą zostanie.

Następujące przy losowaniach w roku 1866, 1867, 1868, 1869, 
1870, 1871 i 1872 wyc-ągnięte zapisy pierwszorzędne dotąd jeszcze 
nie są spłacone, mianowicie:

Z roku 1866:
19984, 28705, 47201.

Z roku 1867:
4349 8324 17136 38779 39740 42004 43994 45929.

Z roku 1868:
3987 8130 10043 10678 11527 11619 12075 17215 19008

19037 22327 26090 26313 33363 33638 35129 37243 38114
40494 41222 46017 46196 46287 47286.

Z roku 1869:
782 7293 7427 7734 10051 12430 13581 14430 16801

16952 19230 19443 21576 22957 24867 31573 31949 32834
Vv32837 35219 36860 40176 44639 45486 46057 46208 49221.

Z roku 1870:
' 5 5 5  3496 3678 5097 5799 6206 6643 6825 10714

14550 14686 15958 17644 20271 20249 20316 20343 20381
20656 24633 25470 25950 26012 28022 28458 29877 31338
31936 32614 33264 33542 33995 34941 39939 40035 41220
41694 41922 42091 42092 43788 43812 45866 46195 46426
47910 48137 49034 49568.

Z roku 1871*
4 3 0 3 6 -4 3 0 3 8  
4 3 0 6 3 -4 3 0 6 4  
43122
43133 -4 3 1 3 4  
43184
4 3 2 1 9 -4 3 2 2 0  
43246 
43265 
43306 
75595
7 5 6 5 2 -7 5 6 5 5  
Z roku 1872:

7003 7 0 0 5 -  7007 7010
7 0 2 8 -  7034 7 0 3 8 -  7050
7 0 6 5 -  7066 7073 7075
7101 7103— 7105 7110
7131 7134— 7137 7 1 4 7 -
7 1 8 2 -  7184 7 1 8 8 -  7196 7 2 0 1 -  7203 7205

43019
43051
4 3 0 8 9 -4 3 1 0 8
43129
4 3 1 5 7 -4 3 1 6 8
43216
43227
43261
43299
7 5 5 6 7 -7 5 5 7 9
7 5 6 4 5 -7 5 6 4 9

43125
■43151

43044 
43067 
43124- 
43140- 
43200 
43225 
43255 
43290
75501— 75511
7 5 5 9 8-75599
75672.

7 0 1 6 -  7020 
7 0 5 4 -  7055 
7093
7115 7121
7152 7154
7 2 0 1 -  7203

Wiedeń, dnia 1. lipca 1873.

7246 7 2 5 1 -  7259 7263
7277 7 2 7 9 -  7280 7292
7 3 1 2 -  7313 7318 84001

84035 84058—84059 84062-
8 4 0 9 1 -8 4 0 9 2  84095 84096 
84118—84120 84125 -  84128 
8 4 1 3 9 -8 4 1 5 6  8 4164-84166 .

7217-
7272
7295

84011
84084

■ 7236 
7274- 
7298 

84018- 
84086

84101 — 84104 
84131 84134-

7244 
- 7275

-84032
84089
84110
84135

A k c y e .

103 i. i li. emlssyi.
Nr. 340C1 do włącznie 34108.

75 sztulc III-, IV.
Nr. 159001 do włącznie 159075.

i V. emlssyi-

Razem 183 sztu.it.
Posiadacze rzeczonych 183 sztuk akcyj otrzymają w gotówce po

cząwszy od dnia 2. stycznia 1874 roku kapitał na wylosowane akcye 
rzeczywiście wpłacony wraz z zapadłemi po dzień 31. grudnia 1878. 
procentami i ustanowionemi dywidendemi, którychby dotąd jeszcze nie 
podniesiono, a pierwotne ich akcye wymienione zostaną w myśl §. 51- 
statutów na osobne, na okaziciela brzmiące okazy użytkowania,

Z dniem 1. stycznia 1874 r. ustaje wszelkie dalsze  ̂oprocentowani 
akcyi wylosowanych, dlatego teź podając akcyę taką do spłaty i podno
sząc okaz użytkowania, wszelkie aż dc negoź dnia jeszcze nie zapadłe 
do niej taleźące kupony wraz z talonem zwrócić należy, inaczej wari ość 
odciętych kuponów od kapitału spłacić się mającego potrąconą będzie.

Posiadaczom okazów użytkowania przysłużają — wyjąwszy 5procen- 
towej prowizyi od kapitału akcyjnego, która im się od dnia 1. stycznia 
1874. r. więcej nie należy — równe prawa, tak jak posiadaczom akcyi 
nieumorzonych.

Za następujące, przy losowaniach w roku 1864, 1867, 18(i8, 
1869, 1870, 1871 i 1872 wyciągnięte akcye, nie podniesiono dotych
czas okazów użytkowania, mianowicie:

Z roku 1 8 6 4 :
Nr. 69485.

Z roku 1 8 6 7 :
Nr. 12103, 76826, 98686.

Z  roku 1 8 6 8 :
Nr. 27970.

Z roku 1 8 6 0 :
Nr. 76307.

Z roku 1 8 7 0 :
7740 8161 8579 11276 18502 28684 39969 55985 65100
93561.

Z roku 1 8 7 1 :
40017 40026 -  40028 40040 -  40041 40043 -  40044
4 0 0 4 8 -4 0 0 5 4  4 0 0 8 6 -4 0 0 8 8  40097.

Z roku 1 8 7 2 :
37511 37513
37522 -  37537 
37566 -  37568 
37579 -  37602 

155552 -1 5 5 5 5 3

37503 -  37508 
37519 -  37520 
37546 37557
37574 -  37576 

155522 -1 5 5 5 5 0

37516
37544

37514 
37540 
37570.

155501 -  155507 
155567 -1 5 5 5 7 0 .

S i a d a  z a w i a d o w c z a .
0  drukarni E, Winiąrea.
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DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 11. Lipca Nr. 158.
(1749 3 —3) £  d  y  k  t .

Nr. 10478. Na dniu 25. m arca 1872. 
sm arł w Bożen w Tyrolu  p. Gustaw M arin 
c k pensyonowany kapitan  bez pozostaw ie
n ia  ostatniej woli rozporządzenia. Ponieważ 
niewiadomo, czyli i którym  osobom prawo 
dzidziczne spadku  jego przysługuje, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jak iego  bądź ty
tu łu  do spadku tego  praw o sobie rościli, 
Dy praw o swe dziedziczne w przeciągu ro 
ku od dnia dziszejszego licząc w c. k. są 
dzie powiatowym w Bożen lub u podpisa
nego się zgłosili i wykazawszy swe prawo 
dziedziczenia oświadczenie się do objęcia 
tegoż spadku tern pewniej wnieśli, inaczej 
zostanie spadek dla którego tymczasowo Dr. 
M ichał Kinsel publiczny a jen t w Bożen jako  
k u ra to r został ustanowionym, z tym i którzy 
oświadczenie swe do obięcia spadku tego 
wniosą i ty tu ł dziedziczenia udow odnią prze ■ 
prowadzony i im przyznany, nieobięta zaś 
część spadku, a  n a  wypadek gdyby się n ik t 
nie oświadczył, cały  spadek jako bezdzie 
dziczny przez wysoki skarb  zostanie zabra
nym.

Bożen dnia 8. m aja 1873.
(1930 3—3) O b w ieszczen ie .

N r. 275 !. C. k. sąd powiatowy w S try 
ju  podaje  do wiadomości, że celem przym u
sowego wybrania wywalczonej przez M ojżesza 
U nger jako  prawonabywcy E ustacha H a lic 
kiego sumy wekslowej 800 zł. z odsetkam i 
6 %  od dnia  6 lipca 1807 bieżąeemi i koszta
mi sądowemi w ilości 14 zł. 56 ct. 8 zł. 72 
c t. wa. tudzież kosztam i egzekucyi 5 zł. 58 
ct. 5 zł. 73 ct. 5 zł. 92 ct. wa kosztam i 
niniejszej egzekucyi w kwocie 10 zł. 37 ct. 
w a. i nieokreślonem i kosztam i edyktu prze
ciw Karolcw i i K atarzypie  Becker, rozpisu 
je  się publiczna przym usow a relicytacya re 
alności N r. 9 na  Podzam czu w Stryju poło
żonej K arola i K atarzyny Becker własnej 
pod  następującem i warunka m i :

1. Publiczna ta  relicytacya odbędzie 
się na dniu 31. lipca 1873 o godzinie 10 
p rzed  południem  w tutejszym  c. k. sądzie 
powiatowym, przy którym  to term inie rea l
ność pod nr. 9 na  Podzam czu w Stryju 
i niżej szacunku sprzedaną zostanie.

2. Za cenę wywołania ustanaw ia się 
w artość szacunkowa tej realności w kwocie 
2207 zł. 31 ct. w. a.

3. Chęć kupienia m ający złoży przed ro z
poczęciem  iicytacyi do rąk  komisyi sądowej 
jako  zadatek  5 %  ceny szacunku w ilości 
111 złr. w. a. gotówką lub książeczkam i 
kasy oszczędcości krajowej, pa t |fm i pań- 
stwowemi lub banku hipotecznego podług 
ostatniego kursu w urzędowej gazezie lwów 
skiej ogłoszonego. Z adatek  nabywcy gotówką 
złożony, będzie w cenę kupna wliczonym, 
reszcie licytantom  zaś po ukończonej licy ta 
cy! zwróconym.

4. Nabywca będzie obowiązanym w ciągu 
dni 30 po doręczeniu uchwały a k t Iicytacyi 
zatw ierdzającej połowę ceny kupna z wlicze
niem  zadatku gotów ką złożonego, drugą 
połowę ceny kupna zaś w ciągu dalszych 
dni 60 do depozytu sądowego złożyć.

5. Po zapłaceniu  całej ceny kupna 
wyda się nabywcy dekre t w łasności i zosta
nie w fizyczne posiadanie nabytej realności 
wprowadzonym, d ługi zaś intabulow ane, zo
s tan ą  na  cenę kupna przeniesione.

o. Od złożenia ceny kupna nabywca 
uwolnionym będzie , jeżęU wykaże, że wie
rzycieli na pierwszych miejscach intabulow ani 
swe należytości przy hipotece realności na 
sprzedaż wystawionej zostawić zezw alają 
i pretensyi osobistych do dłużników  się 
zrzekli.

7. Nabywca będzie także obowiązanym, 
d ługi intabulow ane do wy sokości ceny kupna 
na  siebie p rzy jąć , jeżeliby kredytorow ie 
pretensye swoje przed wypowiedzeniem lub 
upływem term inu  do w ypłaty wyznaczonego 
przyjąć nie chcieli.

8. Jeźliby nabytych warunków nie wy
pełnił, natenczas na  wniosek egzekucyę po
pierającego rozpisaną zostanie nadlicytacya 
licz powtórnego ocenienia na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo z jednym  term inem , na 
którym  realność w mowie będąca za jak ą  
bądź cenę sp rzed an ą  będzie. Nabywca po
przedni odpow iada za niedobór z relmytacyi 
wyniknąć mogący do wysokości n a  Iicytacyi 
postąpionej, przeciwnie zaś niem a praw a do 
przewyżki, gdyby się takow a okazała. Zada 
tek  złożony przepada n a  rzecz wierzycieli 
hipotecznych.

9. Należytość od przeniesienia w łasno 
soi ma nabywca sam  zapłacić.

10. Wyciąg hipoteczny tudzież a k t 
oszacowania realności w mowie będącej wolno 
każdemu w reg istra tu rze  tu tejszego sądu 
p.jW., w dniu Iicytacyi zaś przy komisyi są 
dowej przejrzeć, co się zaś tyczy zaległych 
podatków  rządowych odsyła się każdego do 
c. k. urzędu podatkow ego w Stryju.

O tej Iicytacyi zaw iadam ia się Nafta- 
lego H alpcrn, M ojżesza Unger, małżonków

K arola i K atarzynę Becker, c. k. prokurato- 
ryę skarbu, F ilipa  L eibrok, E ste rę  Katz, 
Józela  Zwilling, z życia i m iejsca pobytu  
niewiadom ych m ałżonków Jan a  i Aunę Kirzew- 
skich i innych wierzycieli, k tórzy albo póź
niej do tabu li weszli, lub którym  niniejsza 
uchw ała z jakiejkolw iek bądź przyczyny 
przed  term inem  do Iicytacyi wyznaczonym 
doręczoną by być nie m ogła, przez edykt 
i k u ra to ra  p. adw. Dr. Baczyńskiego u s ta 
nowionego.

Jako  koszta niniejszego podania  p rzy 
znają s ię : 1. za podanie 5 zł. 2. stem ple 
3 zł. 37 ct. razem  8 zł. 37 ct. w. a.

Z c. k. sądu powiatowego
Stryj dnia 16. czerwca 1873.

(1932 3 —3) Obwieszczenie.
L. 1388. C. k. sąd powiatowy w Śle

m ieniu zawiadamia niniejszem  P io tra  Micora, 
iż przeciw  niemu, jako też  i Janow i Micorowi 
E ustachy M icor w dniu 11. kw ietnia 1873 
do 1. 1388 wniósł pozew, o oddanie połowy 
gospodarstw a pod 1. K. 50 w Koconiu po ło 
żonego z pn., wskutek czego do rozprawy 
ustnej term in  na dzień 30. sierpnia 1873 
god. 10 przed  poł. został wyznaczonym.

Ponieważ miejsce pobytu P io tra  M icora 
nie je s t wiadomem, p rze to  sąd  d la  niego 
kuratorem  Ja n a  B acaka w Koconiu ustano
wił, z którym  spraw a niniejsza zostanie 
przeprow adzoną.

Wzywa się zatem  P io tra  M icora, aby 
w należytym  czasie osobiście s tan ą ł, lub 
potrzebne dokum enta ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił, lub wreszcie innego 
obrońcę sobie wybrał i o tern c. k. sądowi 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie  wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
m usiał.

Siem ień dnia 30. kw ietnia 1873.
(1933 3 —3) E d y k t .

L 11264. C. k. sąd krajowy w K rako
wie wzywa niniejszym edyktem  niewiadomych 
z miejsca pobytu ■ życia, a t o : Paw ła Langa, 
Jan a  C zahs, H enryka Opferm ana i K arola 
Oderskiego jako  w łaścicieli sumy depozy to 
wej 193 rubli srebrnych w banknotach i 1 
zł. 20 ct. w. a. na  rzecz m asy upadkowej 
Jan a  Paw ła Langa pod art. 59/873 w tu tej- 
szosądowym depozycie z łożonej, do której 
od la t przeszło 40 nikt się nie zgłosił, ażeby 
w przeciągu jednego roku sześciu niedziel 
i trzech dni praw swych do tej sumy im 
przysługujących tern pewniej w tutejszym  
c. k. sądzie krajowym z g ło s ili , gdyż inaczej 
po upływ ie tego term inu powyższe sumy 
depozytowe za przepadłe  uznane i wysokiemu 
skarbow i wydane zostaną.

Kraków 23. czerwca 1873.
(1917 3 —3) K o n k  u r s.

Nr. 1104 p r. P rzy  c. k. D yrekcyi po- 
licyi we Lwowie je s t  do obsadzenia jed n a  
ew entualnie i dwie posad strażników  cy- 
wilno-policyjnych z p łacą  niższej kategoryi 
w kwocie rocznych 360 z łr . — Ubiegający 
się o tę posadę do której w myśl ustawy 
z dnia 19. kw ietnia 1872. D. u. P. Nr. 60 
wysłużonym podoficerom je s t zastrzeżonem  
pierwszeństwo przed  innym i współubiegają- 
cymi, m ają wnieść podan ia  swoje ułożone 
w myśl tu tejszego konkursu z dnia 5. stycz
nia b r. 1. 1499 pr. ogłoszonego w dzienniku 
urzędowym  gazety lwowskiej Nr. 10/ex 1873 
jeżeli nie znajdują się w stosunku służbo 
wym znajdujący się ża pośrednictw em  swej 
przełożonej komendy wojskowej lub swego 
przełożonego urzędu do c. k. Dyrekcyi poli- 
cyi lwowskiej po dzień 8. sierpnia  b. r.

We Lwowie 2. lipca 1873.
(1936  3 --3) Obwieszczenie.

L. 10426. W skutek reskryp tu  c. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie z 25. kwiet 
nia 1873 1. 4011 podaje c. k. sąd obwodowy 
w Tarnow ie do wiadomości, iż na  prośbę 
Józefy z Borakowskich Lukaszkiewieżowej 
pozwolono na  utw orzenie nowego korpusu 
tabularnego dla realności pod 1. 365 na 
S trusin ie w Tarnow ie na podstawie protokołu 
lokalnej wizyi przez c. k, starostw o dnia 21. 
m arca 1872 spisanego i wzywa w myśl § 6 
i 7 ust. hip. z dn ia  25. lipca 1871 1. 96 
Dz. pp. w szystkich, którzyby dom agali się 
zmiany wpisu hipotecznego co do prawa 
własności lub posiadania realności pod 1. 
365 na Strusinie w Tarnowie przez odpisa
nie, dopisanie lub przepisan ie lub też przez 
sprostowanie oznaczenia tej nieruchom ości, 
albo też przez skupienie korpusów tab u la r
nych, lub innym jak .m  sposobem, tudzież 
w szystk ich , którzyby uzyskali byli prawo 
za s taw u , służebnictw a lub inne prawo do 
intabulacyi zdolne, aby te  swe praw a zgłosili 
w c. k. sądzie obwodowym w Tarnow ie do 
dn ia  30. w rześnia 1873 w łącznie bez względu 
na  to, czy to  zgłosić się m ające praw o wi- 
docznem je s t  z księgi hipotecznej, lub z u 
chwały jakiej sądowej, lub czy o to  prawo 
jako podanie stron  w Sądzie je s t w toku, 
a  to pod u tra tą  praw a windykowania zgłosić 
się m ających praw  przeciw  trzecim  osobom,

którzyby nabyli w dobrej wierze praw a rze 
czone na podstaw ie niezakwestyonowanych 
wpisów hipotecznych tudzież z tem  dołoże
niem, że przyw rócenie tego term m u edyk- 
ta lnego , jako też  i przedłużenie tegoż dla 
pojedyńczych stron  nie m a miejsca.

P rośbę i dokum enta wolno przejrzeć 
w urzędzie hipotecznym  c. k. sądu obwodo
wego w Tarnowie.

Z Rady c. k. Sądu obwodowogo.
Tarnów, dnia 5. czerwca 1873.

(1937 3— 3) E d y k t .
Nr. 2958. C. k. sąd powiatowy w B eł

zie podaje niniejszem do publicznej wiado
mości, że uchw ałą c k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 26. ,kwietaia 1873. 1. 19372. 
H awryło L ueas gospodarz gruntowy z Choch- 
towa nr. d. 82., m arnotraw cą uznany został 
i z tego powodu dla niego równocześnie k u 
ra to rem  M ykietę H arasym ca z H ułcza u s ta 
nowiono.

Z c. k. sądu powiatowego
Bełz dn ia  22. czerwca 1873 

(1938 3 - 3 )  E d y k t .
Nr. 3308. C. k. sąd  powiatowy w B eł

zie podaje niniejszem do publicznej w iado
mości, że uchw ałą c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 31. m aja 1873. 1. 27872. 
M ichał Rosół gospodarz gruntowy z Żużela 
nr. d. 20. m arnotraw cą uznany, i z tego po 
wodu d la  niego kuratorem  D aniel Łucyk 
z Żużela równocześnie ustanowiony został.

Z c. k. sądu powiatowego
B ełz dnia 22. czerw ca 1873.

(1939 3— 3) E d y k t .
Nr. 1535. C. k. sąd  powiatowy w Ska

lacie ogłasza niniejszem , że dn ia  19. grudnia 
1843. zm arła w iwanówce Dominika Ra- 
tuszna z pozostawieniem m ajątku i bez roz
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Demka 
Ratusznego syna spadkodaw czyni wiadome 
m e jes t, przeto wzywa go niniejszym edyk
tem, żeby w przeciągu jednego roku, od 
dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosił się 
w tym że sądzie i oświadczenie do spadku 
tem pewniej wniósł, ileże w razie  przeciwym 
spadek byłby pertraktow anym  ze spadko
biercam i, którzy się zgłosili, i z kuratorem  
Iwanem Ratusznym dla  niego ustanowionym.

Z c. k. sądu  powiatowego
S kała t dnia 30. czerwca 1873.

(1941 3 —3) E d y k t .
L. 15971. M arcin Mojseowicz reskryp

tem  c. k. m inisterstw a sprawiedliwości z dnia
4. lutego 1873 1 685 c. k. notaryuszem  
w Załoścach w okręgu c. k. sądu obwodo
wego złoczowskiego m ianowany dnia  17. 
czerwca 1873 przysięgę urzędow ą złożył.

Z c. k. wyższego sądu  krajowego.
Lwów dnia 24. czerwca 1873.

(1942 3 - 3 )  E d y k t .
L. 3832. C. k. sąd  powiatowy zaw ia

dam ia niewiadomego z miejsca pobytu Feliksa 
R ak a ; że B eri W olkenfeld wniósł przeciw 
niem u pozew o zapłacenie sumy 22 złr., że 
term in do rozpraw y wyznaczony zosta ł na 
dzień 11. sierpnia 1873, godzinę 9 z rana , 
i że do zastępstw a zapozwanego zam iano 
wany został Sobestyan K ałam arz k u ra to rem ; 
którem u zapozwany ma swoje dowody udzie
lić, lub innego zastępcę ustanow ić i sądowi 
oznajmić.

C. k. sąd powiatowy.
Ł ańcut, dnia 22. czerwca 1873.

(1944 3— 3) Obwieszczenie.
Nr. 7084. C. k. sąd  powiatowy dla 

m iasta i przedm ieść Lwowa w spraw ach cy
wilnych wydelegowany czyni wiadomo, że 
wskutek uchw ały c. k. sądu krajowego z dnia
8. m arca 1873. 1. 11228. E dw ard  T rescher 
za obłąkanego uznany i pod kura te lę  w zięty 
i kuratorem  d la  niego Adolf Trescher u s ta 
nowionym został.

Lwów dnia 30. kw ietnia 1873.
(1945 3—3) K o n k u r s .

Nr. 696. p r. W okręgu  c. k. krajowej 
D yrekcyi skarbowej dla królestw  Galicyi 
i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem K ra- 
kowskiem będą ohsadzone następujące posady:

1. w Yl. klasie ra n g i: posady nadrad- 
ców skarbowych.

2. w VII. k lasie ran g i: posady radców 
skarbowych.

3. w V III. klasie r a n g i : posady sekre- 
tarzów  skarbowych, m iędzy tem i jednej p o 
sady dla zawodu salinarnego, N adkom isa
rzy skarbow ych,jednej posady nad inspektora  
straży skarbowej i D yrektora archiw um  m ap

4. w IX. klasie rang i: posady kom isa
rzy skarbowych.

5. w X. klasie rang i: posady koncy- 
pistów skarbowych.

Ubiegający się wniosą podania w ciągu 
trzech  tygodni do P rtzydyum  c. k. krajo- 
wewej D yrekcyi skarbow ej i wykażą przy 
ubieganiu się o posadę sekre ta rza  sa lin a r
nego, ukończone studya w zawodzie górn i
czym, o posadę Dyrektora Archiwum m ap

uzyskany stopień geometra, o re sz tę  posad 
zaś ukończone studya prawnicze i zdany og- 
zam in przepisany dla wyższej służby przy 
kierujących w ładzach skarbowych, tudzież 
wiadomość języków krajowych.

We Lwowie dnia  6. lipca 1873.
(1947 3— 3) E d y k t .

Nr. 16485. C. k. sąd  krajowy jako 
handlowy w Krakowie, na  zasadzie §. 62. 
ordynacyi konkursowej, zezwolił na  otw arcie 
konkursu na m ajątek  E dw arda Schickedanza 
handlarza wina w B iałej a m ianowicie na  
m ajątek  ruchom y gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a  na  m ajątek nieruchom y o tyle,
0 ile takowy położonym  je s t w tych k ra jach , 
w których ordynacya konkursow a z dn ia  
25. G rudnia 1868. obowiązuje. K om isarzem  
konkursowem ustanaw ia się p. c. k. Sędziego 
powiatowego w B iały p. D ipoliera , a  ty m 
czasowym zarządcą m asy p. adw. krajów . 
Dr. Nechi z substytucyą p  Dra. Eisenfcerga 
adw. krajowego.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term in dnia 14. L ipce 1873. p rzed  k o 
m isarzem  konkursowym w yznaczonym , za  
przedłożeniem  dokumentów, k tó reby  ich  p re 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potw ierdzenia tymczasowego zarządcy m asy, 
lub co do ustanow ienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd  krajowy wzywa tych wierzy
cieli, k tórzy swych pretensyi przeciw ko ma 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby: 
takowe, naw et w tym  przypadku, gdyby się 
proces w to k u  znajdow ał do dnia 31. s ie r
pnia 1873. w c. k. sądzie krajowym „w K ra 
kowie, podług  przepisu ordynacyi konkur
sowej unikając szkodliwych skutków praw a 
zgłosili, a  na term inie na  dzień 15. w rześnia 
1873. o godzinie 10. z rana  w b iurze kom i
sarza kokursowego oznaczonym w ywierzytel- 
nili i swoje wnioski co do oznaczenia p ierw 
szeństw a swych pretensyi poczynili 
Wierzycielom, którzy pre tensye  swoje zgłoszą 
a n a  owym term inie będą obecni, p rzysłużą  
prawo na m iejsce tymczasowego zarządcy 
masy, jego zastępcy i w ydziału w ierzycieli 
którzy dotąd  obowiązki te  sprawowali, p o 
wołać ostatecznie osoby, w których zaufanie 
pokładają.

W ierzycieli, k tó rzy  w B iały lub w je j 
pobliżu nie zam ieszkują, winni są  przy zg ło 
szeniu wymienić pełnom ocnika w B iały  z a 
mieszkałego, w celu doręczenia uchw ał s ą 
dowych, w przeciwnym bowiem razie na  
wniosek kom isarza konkursowego, w ierzy
cielom rzeczonym na  ich niebezpieczeństw o
1 koszt kurator ustanowionym  by został.

D alsze ogłoszenia w toku postępow a
n ia  konkursowego um ieszczone będę w u rzę
dowej „G azecie Lwowskiej".

Term in do likw idacyi oznaczony je s t 
zarazem  term inem  co do układów  z wie
rzycielami.

K raków  duia 1. lipca 1873.
(1948 3 -3 )  Obwieszczenie.

Nro. 12188. C. k  sąd  obwodowy w 
Tarnow ie zawiadam a, że reskryptem  c, k . 
sądu krajowego wyższego z dn ia  15, m aja 
1873 do L . 7598 tutejszy sąd  do p rzepro
wadzenia postępow ania konkursowego na  m a
ją tk u  F ranciszka Ksawerego W ykowskiego 
w miejscu c. k. sądu krajowego w K rakow ie 
delegowany, tudzież że uchw ałą tu te jszego  
c. k. sądu z dn ia  dzisiejszego dotychczasow y 
kom isarz konkursowy p. H einrich, c. k. sę 
dzia powiatowy w W ojniczu z tego urzędu 
uwolniony i na  jego miejsce c. k. ad junk t 
sądowy p. R udolf kom isarzem  konkursowym  
ustanow iony został.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów  dnia  19. czerwca 1873.

(1949 3— 3) E d y k t .
L. 5762 Złoczowski c. k. sąd  obwodo

wy czyni niniejszem wiadomo, że relicytacya 
dóbr P le ten ice , położonych w starostw ie 
przem yślańskiem , a  byłym obwodzie B rzeżań- 
skim w spraw ie egzekucyjnej galic. kasy 
oszczędności przeciw  Teresie (Akowskiej 
względem zapłacenia 3947 złr. 46 ct. w. a. 
z pn. na prośbę p. Teresy Cikowskiej p rze 
ciw Antoniemu R oszkow skiem u, nabyw cy 
onychże na p rze targu  publicznym , uchw ałą 
z dnia 2. kwietnia 1873 1. 1690 na dzień  
17. lipca 1873 rozpisana, n a  skutek  uchw ały 
z dnia 2. lipca 1873 1. 1762 odw ołaną zo
sta ła .

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Złoczów dnia  2. lipca  1873.

(1950 3 - 3 )  E d y k t .
Nro. 1689. Z c. k. sądu powiatowego 

w Czortkowie w yznacza się w celu w yboru 
wydziału wierzycieli masy upadłej M eszla 
K elm ann, tudzież w celu potw ierdzenia d o 
tychczasowego lub wyboru innego zaw ia
dowcy m asy term in na dzień 29. lipca 1873 
o 9. godzinie przed południem  w biurze n a 
czelnika sądu.

C. k. sąd  powiatowy.
Czortków 29. maja 1873.
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(1964 1— 3) ®  b I F t.
3 . 4966. K arl H ruby f. f. ^ou^tm ann 

in ©enfion, guletyt in S tare  Brody tootyiityaft, 
ift fur blobfinnf3 erfldrt, mii? e8 toirb fur bem 
felbett unter ©inetn beffen 33ruber, ber !. I. 
$aubim ann be8 3. Stnieninfanterie^egimentS 
M oritz H ruby gum ©urator beftellt.

©om !. f ©egirfśgerictyte.
Brody, am 2 2 . Suni 1873.

(1965 1—3) Ogłoszenie.
L. 2944. C. k. sąd  powiatowy w Lu 

baczowie podaje niniejszem  do powszecliuej 
wiadomości, że Sem ko K aciuba gospodarz 
z L isichjam  starostw a cieszanowskiego na 
mocy uchw ały c. k. sądu krajowego lwow
skiego z dn ia  21. czerwca 1873 1. 24026, 
w myśl §J 269 i 273 u  c. uznany został 
m arnotraw cą i dla niego Jęd rze ja  Brosia 
gospodarza z L isickjam  kuratorem  u stan o 
wiono.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów 5. lipca  1873

(1967) <£ottcurs<;2(uj»fć(jreilmjtg
3 . 11451. 3 u r ©efetyung udu 6 , im ©e« 

reidje beS SaubinfleS fur Stroi uub ©orarlberg, 
erlebigten ©tratyenmetflerftellen mit bem Satyrem 
getyalte Bou 350 fl. mit 2 5 %  9lftibitat8gulage, 
unb mit bem ^ngiennttatS^orrittfungSrcctyte in 
>ie tyótyeren ©etyalfijftufen Don 400 fl. unb 450 
I. fammt enttyrećtyenben Jleifepaufctyale BOtt 25 
l. bt6 35 fl. pr aiieile unb Satyr, toirb tyiemit 

ber ©onfurs auSgefdjrieben.
©etoerber urn biefe ©tetlen tyaben ityre 

mit bem 9tcttytoeife fertigeu ©ćtyteibenb, ©ettynenś, 
unb gum ©antoerfśbetrtebe geniigenben 3 cittynen8 
fowie b $  gelernteu 3Jiaurer*©teinmety ober 3 łnt= 
mermannS-^anbtuerfS, belegte ©efućty, toobet bte 
&enntni5 beiber Banbegfpractyen (oeutfcty unb 
itatienifcty) beuorgeugt, morunter jebocty 2 roli* 
fommen ber italtenifctyen ©practye in SBort unb 
©ctyrift, maćtyttg fetn mutyen, bi§ 15. Slugufl b.
3 . bei ber ©tatttyalterei fiir S troi unb ©orarlberg 
eingttreictyen.

M. f. ©tatttyalterei fur Stroi unb ©orarlberg.
Innsbruck, am 24. Suni 1873.

(1968) C tm kurs * ffuutbmiuijuiu,.
3- 1469/fi. ©. 9ł. gur bie 9tetigion§lety* 

rerSfteBe am !. t. ©ealgtymnaflum tn Villach 
mij toelctyer ein ©etyalt eon 525 p . , unb ben 
Slufprudty auf ©ejtmal-Bulageu non je 105 fl. 
Berbunben ift, toirb ber ©oncurS neuerbtnge 
auSgefctyrteben.

©etoerber um biefe Betyrftelle tyubeti ityre 
norfdtyriftiJmStyig inftruirlen ©efuctye unter 9iacty= 
toeió ber mit ©tfolg beflanbenett błJłoturitiitSprut 
fung, uttb ben 8 etyrbefatytgung, fiir ben SfeligionS-* 
Urderridp am Utitergtjtnnafium IdngflenS bie ©nbe 
Suli b. 3 - beim tarnin. SanbeSfctyulrattye eingm 
reictyen.

©om f. f. farntn. Sanbebfctyulraitye.
K lagenfurtu , aut 21. 3uni 1873.

(1970 1— 3) E d y  k t.
Nr. 1542 oyw C. k  sąd  powiatowy 

podaje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia należytości M ojżesza H irschfel- 
da  z Rozwadowa w kwocie 169 zł. z p ro 
centem  po 4 od 30. stycznia 1862 i kosztów 
sądowych i egzekucyjnych w kwotach 15 zł., 
17 zł. 54 ct. i 15 zł. 70 ct. aw. odbędzie 
się w tutejszym  sądzie w dniach 20 . sierpnia 
1873, 17. w rześnia 1873, i 15. października 
1873 każdym  razem  od godziny 10 rano 
publiczna konieczna sprzedaż domu pod 1. 
k. 31 we W olinie położonego będącego w ła
snością m a3y leżącej po dłużniku  Stanisławie 
Chwieju nie będącego przedm iotem  ksiąg 
gruntowych, w edług protokołu  de pr. 2 2 . 
stycznia 1872 1. 181 na 30 zł. oszacowanego 
pod następującem i w arunkam i:

1 . Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
w artość szacunkową 30 zł; na pierwszym 
i drugim  term inie nie sprzeda się domu te 
go poniżej tej ceny, na  trzecim n astąp i ta  
sprzedaż naw et niżej takowej.

2 . P rzed  rozpoczęciem licytacyi złoży 
- każdy  chęć kupienia m ający jako  wadyum
3 zł. do rąk  kom isyi licytacyjnej. Wadyum 
nabywcy wliczy się do ceny kupna, reszcie 
licytantom  zwróci się ich wadya zaraz po 
licytacyi.

3. Cena kupna m a być złożoną zaraz 
po licytacyi, p e łn a  i gotówką.

4. Po prawom ocności uchwały przyj mu 
jące j a k t licytacyi do wiadomości sądu otrzy 
m a nabywca na  żądanie dekret własności i 
na  koszt swój wprowadzonym  będzie we fi 
zyczne posiadanie kupionego domu.

5. Nabywca obejmuje podatk i i daniny 
publiczne z dniem introm issyi.

6 . P rotokoły  opisania zastaw niczego i 
oszacow ania m ożna przejrzeć w godzinach 
urzędowych w tutejszym  sądzie

Nisko, 2 2 . lutego 1873.
® b i c t.

3- 1542. ©om f. !. ©egitfflgeriityte totrb 
gur aUgemeinctt .Senntntty gebractyt, baty gur 
retnbringung ber gorberung be§ Moses H irsck- 
feld  au§ Rozwadów im ©etrage bon 169 fl 
fammt 4 %  Sntereffen bom 30. Sditner 1862, 
}o wie ber bereitS guei!atinten ©ertctytS* uttb 
©jefutionSfoften per 15 fl., 17 fl., 54 fr., uttb 
15 fl. 70 fr. 8. SB. bte cyefutibe ©erautyerung. 
burety óffentltctye geilbiettyung be$ ber liegenben 
SPłaffe nacty bem berftorbetten ©ttyulbnet S tan i-1

s la u s  C hw iej getyórtgen su b  ©9?t. 31 tn W o lin a
gelegenen fetnen © abularfórper btlbenben lau t 
$)rotofoll be pr. 3 0 s2lpril 1869 3 1363 pfattb« 
toeife befctyrtebenen, unb lau t ©rotofoll be pr. 
22. S anner 1872 3- 181 auf 30 fl ejefuttb 
gefdjatyten IpaufeS tn bret ©erminen b. i. am 
20. Sluguft 1873, 17. ©eptem ber 1 8 7 3 , unb 
15. D ftober 1873 , jebe§mal bon 10 Utyr frfity 
angefangen, unter folgenben ©ebtngniffen tyierge* 
rtdflty ftattflnben toirb:

1. §118 $u8ruf$pret8  totrb ber gertctyłltd; 
ertyobcne @^atyung8toertty tm ©etrage bon 30 
fl o. SB. beftimmt, unb totrb baS gebadtyte ^>au§ 
Beim erften unb gmeiten Sigitation^termtne nictyt 
unter bentfelben, beim btitten bagegett auity ba= 
run ter berfauft.

2 . 23or bent ©egtnn ber geilbtettyutig tyat 
jeber ®aufluftige ben © etrag  boit 3 fl o. ŚB. 
alś ©abium  gu ^a n b en  ber geilbiettyung§=©om= 
mifion gu crlegen. I)a§  © abtum  toirb .bem ©r» 
ftetyer tn ben ^ a u fp re is  etngerectynet, anberen 
^auflufltgen  aber gleitty naity ber geilbiettyung 
guriicfgeftetlt toerben.

3. © e r ^aufpreiS  ift gletcty naity geenbigter 
geilbiettyung boli unb baar gu erlegen.

4. 9łacty S łe^tb fraft beS ben SigitalionSaft 
gur ©eridtytbtoiffenfityaft annetymenben ©efctyeibeS 
toirb bem ©rftetyer uber fein Slnfućtyett ba8 ©i= 
genttyumgbehet auSgefolgt toerben , unb feine 
©inffltyrung in  ben flflfctyen ©efity ber erftanbe* 
nett 9tea(itat auf feine ^o ften  gejetyetyen.

5. © er ©rftetyer ubernim m t bte © teuern  
unb iSffentlidtyen Slbgaben bom £ ag e  ber ©infiity= 
rm tg in  ben ©efity.

6. © te ^)rotofoHe ber pfanbtoeifen © ef^ret» 
bung unb ©d;atyung beS feilgubteityenben £aufe8  
fónnen tyiergertctyts tn  ben 9lmt§ftunben eingcfe' 
tyen toerben.

N isko  am 22. g eb ru ar 1873.
<1973 1— 3) E d y  k t.

Nr. 16643. C. k. sąd krajowy w K ra 
kowie otw iera w myśl §. 62 u. k. konkurs
do całego m ajątku ruchom ego, gdziekolwiek 
się znajdującego, tudzież do m ajątku  n ieru 
chomego w k ra jach , dla k tórych ust. z 28. 
g rudnia  1868 Nr. 1 dz. pp. wydaną została, 
położony, p. Danieli P ro tzner, rymarki- w 
Białej.

K om isarzem  konkursowym ustanaw ia 
c. k. sędziego powiatowego w B iały p. Di- 
po ltera , a  tymczasowym zarządcą p. adw.
Dr. Necchi w B iały, dodając m u jako za
stępcę p. adw. Dr. E isenberga.

W zywa zatem  wierzycieli, aby w dniu 
17. lipca 1873 o godz. 10 przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Biały przed 
kom isarzem  konkursowym stanęli, dowody 
pośw iadczające ich pretensye złożyli i wzglę
dom zatw ierdzenia tymczasowego lub zam ia
now ania innego zarządcy masy i jego za
stępcy stosowno wnioski poczynili i do wy
boru w ydziału wierzycieli przystąpili.

W zywa dalej wszystkich, k tórzy  do 
wspólnej masy konkursowej, jako wierzyciele 
konkursowi pretensye sobie roszczą, aby na- 
leżytości swoje nawet w raz ie , gdyby co do 
nich spór był wytoczony, do dnia 13. sierp 
n ia 1873 w tutejszym  sądzie krajowym  lub 
w c. k. sądzie powiatowym w B iały  w edług 
przepisów ust. konkur. pod rygorem  tam że 
zagrożonych następstw  zgłosili i na  te rm i
nie likwidacyjnym, który się na dzień 3. 
w rześnia 1873 o godz. 10. rano, w c. k. 
sądzie powiatowym w Biały w obec korni 
sarza konkursowego odbyć m a, celem uzna
n ia  i uporządkow ania należności wykazali.

Zgłoszonym wierzycielom na ogólnym 
term inie likwidacyjnym  s ta ra ją c y m  przy
sługuje prawo w ybrania w miejsce zarządcy 
masy, jego zastępcy i w ydziału w ierzycieli 
dotychczasow ych innych osób zaufania.

Zwraca się uwagę wierzycieli nie m ie
szkających w B iały lub w pobliżu na  zacho
wanie przepisu §. 111 u. k.

Dalsze ogłoszenia w tern postępow aniu 
konkursowem umieszczone będą w urzędo 
wej gazecie lwowskiej.

Kraków 3. lipca 1873.
(1975 1 -  3) K o n k u r s .

Nr. 936 p r. W celu obsadzenia stałej 
posady dozorcy więźniów przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu z p łacą  roczną 
300 zł. wa. z dodatkiem  służbowym 2 5 %  
odzieżą szłuźbową połączonej, rozpisuje się 
konkurs na cztery  tygodnie od 12. b. m. 
rachując.

Podania wojskowych osób, d la  których 
ta  posada je s t  przeznaczoną, m ają być wedle 
ustaw y z dn ia  19. kw ietnia 1872 Nr. 60 i 
rozporządzenia m inisterstw a z dnńj, 12. lip 
ca 1872 Nr. 96 z. u. p. do Prezydium  c. 
k. sądu obwodowego wniesione.

Z P rezy d y u m  c. k. są d u  obw odow ego.
T a rn o p o l 7. l ip c a  1873.

(1979 1— 3) E  d  y  k  t .
Nr. 1112. C. k. sąd  powiatowy w Z bo- 

rowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że na  zasadzie prawomocnej uchw ały z dnia
4. lipca  1872 1. 5133 i z d n ia  10. sierpn ia  
1872 1. 6071 celem zaspokojenia pretensyi 
A braham a A uerbacha w kwocie 33 zł. 50 
ct. kosztów egzękucyi 1 zł. 35 ct. 99 ct. 
5 zł. 6 ct. 8 zł. 29 ct. już  przyznanych 0- 
becnie w kwocie 5 zł. w a. si ę przyznających,

dozwala się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności z gruntam i do Tymka P alija  w 
D aniłowcach należącej, pod 1. k  44 tam że 
położonej, c ia ła  tabularnego niestanowiącej 
w 3 term inach dnia 22. lipca, 19. sierpnia 
i 10. września 1873 każdą ra rą  o godz. 10 
rano w tutejszym  sądzie.

Kupującym wolno je s t ak t zastawnego 
opisania, oszacowania i w arunki licytacyi w 
oryginale w tutejszej reg istra tu rze  przejrzeć.

C. k , sąd  powiatowy,
Zborów dnia 1. czerwca 1873.

(1987 1 — 3) £  U tt h u t  Jt tty U tt 3 .
3 . 1140. ©ei bem f. f. Sottoamte erltegen 

40 Sentner ©farlpapier guc ©erautyerung, too* 
oon 21 Sentner unter Slufflćtyt ju  oefftainpfen 
fomnten.

^auflitfttgc tyabett Btyrc mit 50 fr. @tem= 
pel berfetyenen Dffertert unter 3lnfctyluty etneS 
SReugelbeS oon 15 fl. laitgfteit§ bi§ 2 7 . 3ttlt 
1873 12 Utyr ©łitlaga beim gefertigfen Sotto* 
amte ju uberreittyen.

©om f. f. Sottoamte.
Lem berg, am 8. Buli 1673-

© rfeitntiuffe.
3m  ©amen © r. SKajeftat be§ ^ a ife rś ! 

©a8 f. t. Sanbeggeridtyt tn ©traffadtytn ais $rety> 
geridtyt tn SBien erfennt uber Ślntrag ber f. f. 
@taat8anroaltjctyaft, baty ber Sntyalt ber in ben 
©ummern 25 uttb 26 ber periobifdtyen ©rudfctyrift 
„Slgenjta" unter ben ©itefn „Unfer ^rogram m " 
unb „Meiber mactyen Beute" enttyaltenen 3lrtifel 
baS ©ergetyen nad) § 302 © t. ©. unb aucty 
bejietyungSmeife nacty Slrt. V be8 ©efetyeS oom 
17. ©ejember 1852, 9ł. ©. ©1.8/1863 begrunbe, 
batyer nacty Slrt. V beS ©efetyeg oom 15. ©cto« 
ber 1868, 9t. ®. ©I. 9tr. 142, ba8 ©erbot ber 
SBeiterBerbreitung biefer ©rucffdtyrtft auggejpro^ 
ctyen toirb. (1982)

©om f. f. 8anbe§geridtyte in ©traffactyen.
SBien, am 5. Suit 1873.
©abitfety mp. ©tyaHinger mp.
f. f. (Prafibent. f. f. Otattyefecretar.

(1953 3 — 3) Obwieszczenie.
Nr. 376. W ydział lwowskiej Izby Adwo

katów  podaje  do powszechnej wiadomości, 
że adw okat urzędujący we Lwowie Dr. M i
chał Tustanow ski złożył u rząd  Adwokata 
z dniem  1. lipca 1873. m ianując zastępcam i 
swoimi p. adw. Dr. M arcelego M adeyskiego 
i p. adw. Dr. F erdynanda K ra tte ra  we Lwo 
w ie; k tó rą  rezygnacyę z adw okatury  i za
m ianowanie substytutów  W ydział Izby Adwo 
kaąów do zatw ierdzającej przyjął wiadomości.

Z W ydziału Izby Adwokatów
Lwów d n ia  1. lip c a  1873.

(1957 3— 3) Oowiaszczenie.
N r. 33862. D la oddania przedsiębiorstw  

wykonania robót ziemnych i innych w celu 
splanow ania części p lacu przeznaczonego 
pod budowę gmachów dla  c. k. akadem ii 
technicznej we Lwowie, niemniej w celu 
sprzedaży uzyskanych przy tych robotach 
316 sztuk drzew różnego rodzaju  i różnej 
grubości;wynoszącej po części naw et nad 15 
cali, rozpisuje się niniejszem  rozpraw ę o fe r
tową, k tó ra  się odbędzie na  dniu 18. lipca 
br. o godzinie 12 w południe w c. k. N a
m iestnictw ie w biurze c k. R adcy N am iest
n ictw a pana K arasińskiego.

K oszta wyżej nadm ienionych robót są 
w przybliżeniu  obliczone na  9188 zł. 83 ct., 
k tó ra  to  kw ota stanowi sumę fiskalną.

P lany  na  te  roboty, bliższe w arunki 
tychże wykonania jakoteż spis cen jednostko
wych przeglądnąć można na  placu budowy 
w biurze c. k. inspieyenta budowy przy ulicy 
Maryi M agdaleny pod 1. 1 przed  południem  
od godziny 9 do 12 a  po południu od 3 
do 6.

Chęć mających do tego przedsiębior
stw a, wzywa się by wnieśli w term inie 0 - 
znaczonym do kom itetu  budowy w c. k. 
Nam iestnictwie swoje oferty, k tó re  sporzą
dzone być m ają podług wzoru podanego w 
w arunkach spisanych dla robót stanow ią
cych przedm iot przedsiębiorstw a.

Oferty któreby nie były w term inie wnie
sione lub nie ułożone podług nadm ienione
go wzoru, nie będą uwzględnione.

Z K om itetu dla budowy c. k. akadem ii 
technicznej.

W e Lwowie dn ia  7. lipca 1873.
(1958 2 — 3) Ogłoszenie konkursu.

Nr. 1479. P rzy  tu tejszym  c. k. sądzie 
krajowym  opróżnioną została posada pom oc
n ika  woźnego z p łacą roczną 300 zł. w. a. 
i dodatkiem  służbowym 25/00, na  k tó rą  to  
posadę rozpisuje się niniejszem  konkurs z 
term inem  czterotygodniowym poczynającym 
się z dniem  15. lipca 1873.

U biegający się o tę  posadę m ają wnieść 
podan ia  swe do Prezydyum c. k. sądu  k ra 
jowego we Lwowie nadto  kandydaci wojskowi 
winni wykazać się certyfikatem , uzyskanym 
w m yśl ustawy z dnia 19. kw ietnia 1872 do
1. 60.

Lwów dnia 2. lipca 1873 
(1919 3— 3) @  b i l  t.

B- 2068. H ersch Leib Jun i JieatilatSbe- 
fityer in K ałusz tyat tyiergerictyis unterm 23.

^ D f a r ^ ^ 8 7 3 ^ ^ ^ 0 6 ^ ^ ł b e r ^ t e ^ t y e l e u ^

Osias unb M ałke Spindler eiue $(age toegeu 
2l6erfentmttg beS be§ ©tgeuttyuniSredtyteS ber ©e» 
lattgten auf bie ©ealitat utiter ©. fll. 376 tn 
Kałusz unb Sńfćtyung ber grunbbttttyerltdtyett ©ttt» 
tragung bom. I  pag 376 tt. 1 h aer tnfofern 
bartn ber ©augruttb unter ©. flł. 376 in K ałusz 
al8 ben ©elangten getyorig be^etetynet totrb, f. 5R. 
®. etngebradtyt, tooruber jur munbltctyen ©ertyan* 
blung bte ©agfatyrt auf ben 7. Sluguft 1873 
nm 9 Utyr ©2Rtg8 anberaumt tourbe. © a ber 
SBotynort ber ©elaugten unbefannt ift, fo wurbe 
fur biefetben £ r .  A braham  F a lk  9tealitat8befi= 
tyer iit K ałusz gum kura to r beftellt.

©te bem Bebett unb SBotynotte nacty unbe* 
fannten ©elangten Osias unb M ałke Spindler 
werben tyieomt mittelft biefeS ©bifteS 
oerflanbigt unb aufgeforbert, bem beftetl- 
fett ku ra to r bie nottyigen ©erttyeibignngSbetyelfe 
mitjuttyeilen ober eitten anberen ©actywalter gu 
bcftellen unb flety oertretten gu tafjen, toibrtgenS 
bte toiber fie eingeleitete ©ertyanbiung mit bem 
auf ityre ©efatyr unb Jłoften beftefiteu obgenann= 
ten kurator burćtygefutyrt unb wa§ HiedtytenS 
entfetyteben toerben wurbe.

©om f. f. ©egtrfSgerictyte.
Kałusz, 30. 2Mrg 1873.

(1920 2 —3) Obwieszczenie.
L. 2077. N iniejszem  podaje się do 

powszechnej wiadomości, iż na mocy uchw ały 
c. k. sądu obwodowego stanisław ow skiego 
z dnia 12 kw ietnia 1873 do 1. 4800 p o 
wziętej, I łasz  M aślanka ze Śniatyna za m a r
notraw cę uzn an y m , a  tem uż ojciec jego 
A leksander M aślanka jako  k u ra to r nadanym  
został.

C. k. sąd  powiatowy.
Sniatyn, 8. czerw ca 1873.

(1951 2 —3) E  d  y  k  t .
Nro. 8189. Ces. król. sąd  powiatowy 

w Kossowie podaje do w iadom ości, że M i
chał Kopczuk z Jaw orow a na dniu 20. lipca 
1866. bez testam entu  zm arł. Ponieważ m iej
sce pobytu nieobecnego syna jego  Kozmy 
Kopczuka sądowi nie wiadome, p rze to  wzy
wa się tegoż by się w przeciągu roku  w tu 
tejszym  sądzie celem objęcia spadku zgłosił, 
inaczej rozpraw a spadkow a li tylko z zgłoszo
nymi spadkobiercam i i z ustanow ionym  ku
ratorem  H rynek Kopczukiem przeprow adzo
ną  będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kossów, dnia 30. kw ietnia 1873.

(1952 2— 3) Obwieszczenie.
Nro. 1782. C. k. sąd powatowy w Ska

winie podaje do pnblicznej w iadom ości, iż 
celem zaspokojenia przez Jakóba W cisło, 
Szymona W cisło  i M aryanny Pu ta j przeciw
W incentem u W cisło wywalczonej kwoty 447 
zł. 50 ct. a. w. kosztów w kwocie 5 zł. 88 ct. 
i teraźniejszych kosztów w kwocie 10 zł. 67 
ct. a. w., przymusowa sprzedaż kilku kaw ał
ków grun tu  do gospodarstw a pod N r. 39/40 
w Rzozowie położonego należących , w tu 
tejszym  sądzie każdą  razą  o godz. 9. rano 
w dniach 21. sierpnia 1873, 18. września 
1873 i 16. października 1873, pod n astępu 
jącem i warunkam i się o d b ęd z ie :

1. Za cenę wywołania sprzedać się m a
jących sześciu kawałków g run tu  do powyż
szego gospodarstw a należących stanowi się 
w artość szacunkowa ogólna w kwocie 660 
zł. a. w. lub pojedynczych kawałków g run tu  
ja k : 140 zł., 150 zł., 50 zł., 70 zł.. 50 z ł. 
i 200 zł.

2. W pierwszych dwóch term inach zo
staną  te  kaw ałki g run tu  wszystkie razem  
lub pojedynczo wyżej lub za cenę szacunko
wą, na  trzecim  i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedane

3. W adyum  wynosi 10 procent ceny 
szacunkowej.

4. Dalsze w arunki i pro tokół zajęcia  
i oszacowania m ogą być w tutejszej reg istra- 
rze  przejrzane.

Skawina dnia  1. lipca  1873.
(1934 3 - 3 )  E d y k t .

L. 4275. G. k. sąd obwodowy w R ze
szowie ustanaw ia d la  nieobecnego p. Jan a  
U rbana kuratorem  ad  actum  p. adw. dr. 
K ostheim a z substytucyą adw. dr. Rybickiego 
a zaw iadam iając nieobecnego p. Ja n a  U rbana 
edyktam i o pozwie przeciw niem u wytoczo
nym, doręcza nakaz zap łaty  z dnia 27. lipca 
1871 1. 4582 ustanow ionem u kuratorow i
1 wzywa tegoż by praw  ku randa zgodnie 
z obowiązującemi przepisam i przestrzegał.

Rzeszów, dnia 5. czerw ca 1873.

(1961 2— 3) E d y k t .
L. 7753. C. k. sąd obwodowy T arno 

polski wzywa posiadającego wedle zapodania 
Salom ona D rim era, zagubiony a  wystawiony 
w języku  niem ieckim  przez Salom ona D ri
m era  w Trembowli dnia 17. stycznia 1873 
n a  46 zł. aw. w trzy  m iesiące od daty  p ła tny  
przez A gatona Szpitala, który go do zap łaty  
przyjął, aby w przeciągu 45 dni weksel ten 
sądowi tem u przedłożył i  praw a swe doń 
wykazał, w przeciwnym bowiem raz ie  weksel 
ten poczytanym  będzie za n ijaki i praw nie 
bezskuteczny.

Z c. k. sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 18. czerwca 1873.

Z  d ru k a rn i £ .  Wini&rza.


